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„Dwa grosze z
Miaister skarbu Michalski rzuucif był swego 

czasu hasło oszczędności państwowych.
Hasło to, w istocie swe: rozumne i słuszne, 

z05taić w Polsce naiogół jaknajmylmiiej pojęte i 
z największą szkodą Państw a było i jest sto­
sowane.

Z góry zastrzegam y się, iż m arnotrawne sza­
fowanie gioszeni państwowym  uw ażam y oczy­
wiście za godne potępiewia, rozumiemy, żc Rząd 
strzec się/ winien wszelkich w ydatków  niepo­
trzebnych, a cliooby tylko niekoniecznych,. ale 
jednocześnie doskonale wiemy, że maszyna pań­
stw owa nie nasm arowana oliwą, nie ruszy 
z miejsca. ,

Tymczasem u nas powszechnie rozumuje się 
inaczej:

Dawać na potrzeby Państw a jaficnajimnieli, 
usunąć z rod opłat i podatków kapitały, ukryw ać 
istotne dochody, wreszcie uchwalać jaknaiiważ­
niejsze podatki, natomiast brać od Państw a jak- 
uaiwipcej w formie pożyczek, zapomóg itd., a 
Państwo niechaj oszczędza na sitach urzędni­
czych i policyjnych, na wojsfcu i iego potrzebach, 
niech nie czyni żadnych inwestycji, niech oszczę­
dza nawet na oświacie! Taka radę między inne- 
mi, podaje mu jeden z publicystów „Kuriera Wa<r- 

, szawskiego“, do-dając, że w  pracy nad szerzeniem 
ośw iaty Rząd winien powołać do pomocy siły 
społeczne, a ograniczyć do minimum swój udział, 
a zatem i swój wpływ.

Jednem słowem, uczynić z Państw a żebra- 
,ka, proszącego u obywateli o pomoc, żebraka 
bezsilnego i bezwfasnowofnego, niezdolnego ani 
do utrzymania wew nętrznego rygoru, ani do 
przeprowadzenia jakiegokolwiek progamu czy to 
u polityce wewnętrznej, czy zagranicznej, amj do 

obrony, ani do twórczej pracy i- inicjały w w w  
zakresie spraw  ekonomicznych: Państw o — nie
Państw o, a raj dla samolubów i swawolników!

Przy  tego redztau tendencjach ze strony pew- 
(nych odłamów społeczeństwa, a zupełnej bier­
ności innych dochodzimy do tego, że obywatel 
płaci rocznie podatku gruntowego tyle, co w y ­
nosi ćwierć kury, sprzedane? przezeń na targu, 
kilka jaj, lub kw arta  mleka. O bywałe kprz emysło- 
wńec najczęściej nie płaci, nic, bo kapitały swtoge 
umiejętnie lokuje w bankach zagranicznych, a 
na obrót pożycza z Państw ow ej Kasy Pożyczko^ 
wej, kupiec ukryw a dochody i 'odpowiednio ze­
stawia bilanse itd. itd,

To też, w  Polsce roi się dziś od milionerów i 
; miłjarde(rów% jeno Państw 'o jest ubogie i bezsilne!
' Podziwiać trzeba istotnie, że ped uderzenia­
mi tw ardych m łotów dziełowych charakter naro­
dowy PolaiKÓw . nie uległ żadnym prawne zmia­
nom-

Przecież w tern srmitstem zjawisku żyje peł­
nia pradawnej tradycji.

Dwa grosze z łanu!
Odmawiano podatków Jagiellończykowi, gdy 

otw ierał Polsce dostęp do Bałtyku, odma" ziano 
Batoremu, gdy odtrącał od w ybrzeży rascrskich 

I drapieżną Moskwę, oddalając o dwa wieki kata­
strofę rozbiorów, odmawiano W ładysław ow i IV ,

I gdy podjąć chciał wielkie dzieło oswobodzenia 
I Ludów bałkańskich z pod jarzma Turków.

Musieli królowie polscy prosić panów posłów 
o uchwalanie podatków na obronę potoczną, s ta ­
le najeżdżanych granic, dostojników kościelnych
0 łaskaw e złożenie dobrowolnej ofiary w razach 
grożącego Państw u większego niebezpieczeństwa, 
a magnatów o pomoc pocztów' pańskich, a szla­
chtę o  pospolite ruszenie. ,

Żebrakiem była daw na Rzeczpospolita i że­
braczy łachman wziąć musiała w końcu na ra ­
miona i świecić nim wiek przeszło przed oczyma 
urągającego świata.

Ozy chcemy dziś doprowadzić wprędce do 
podobnego końca.

Stanowisko takie byłoby zrozumiałem u stron­
nictw czy odłamów, zostających w zasadniczym 
konflikcie z Państw em  pofskiem, dążących do 
przew rotu społecznego, lub do rozbicia dzisiej­
szej budowy Rzeczypospolitej, takiej, jak ją o- 
kreślil trak ta t W ersalski i uchwalona przez Sejm 
poprzedni: konstytucja.

Niezrozumialem jest u patriotycznego ogółu, 
u stronnictw', które pragną, by naród rozwijał się 
dalej na .podstawie obecnego demokratycznego
1 republikańskiego touoju.

W yjaśnić je sobie można do pewnego stopnia 
tylko atawizmem, klątw ą przeszłości, ciążącą na 
•instynktach -naszych, z którymi, jak dotąd, da­
remnie walczy świadoma myśl polityczna.

Bo świadomość, że interes Państw a — to 
interes każdego poszczególnego obywatela, jest 
przynajmniej u w arstw  wykształconych, całkiem 
wyraźną, a życie wbija ją w  głowy naw et anal­
fabetów codziermemi doikliw ościami.

Miano to, gdy przychodzi moment (poszcze­
gólnych realizacje, instynkt samolubny, ślepy, 
w róg dobrze pojętego interesu jednostek i całych 
w arstw  Ibierze górę.

Nie zapłacić, ukryć, targow ać się o każdą 
m arkę z Państw em , tern swojem, które, jak mówi 
Skarga „gniazdem test m atek wszysikach i powi­
nowactw wszystkich i kom orą dóbr w aszych 
wszystkich’’.

Dziś, gdy u szczytu władz naszych świadoma 
wola dąży do napra/wy Rzeczypospolitej, gdy sa­
nacja jej finansowego położenia stanowi; oś naj­

poważniejszych konferencji w Belwederze i Mi­
nisterstwie skarbu } na Radzie Ministrów, a nie­
bawem -gotowe i wykończone protekty przedło­
żone zostaną Sejmowi, jest obowiązkiem prasy 
pomagać do zw ycięstwa świadomej mysio1 poli­
tycznej, nad głupim instynktem chciwości.

Obowiązkiem jtj jest uświadomić ogółowi, że 
program oszczędności nie jest żadnym progra­
mem, że oszczędność jest nieodzownym warun­
kiem każdej porządnej gospodarki, aic sama przez 
się programu n'e stanowi.

Państw o na dorobku, jakiem jest Polska musi 
od obywateli swych w imię najwyższych intere­
sów narodu żądać lak najdalej idących wysiłków 
podatkowych, nie powrotu do norm przedwojen­
nych, które w zalborze rosyjskim mgdy zbyt w y­
górowane nie były, ale przekroczenia tych norm 
do rnożłV te najdalszej granicy.

W łaściwie, nie Rząd powinien domagać się 
tego. Naród sam  przez usta swoich posłów, gło­
sami prasy, stowarzyszeń, związków, wołać wi­
nien o  nałożenie mu tych ciężarów, które zresztą 
.niewątpliwie z łatwością podźwgnie.

Oszczędnością nic postawim y lotnictwa na­
szego na tym stopniu, który jest konieczny dla 
obrony niepodległość", nie doprowadzimy tech- ' 
niki gazowej do takiego rozwoju, iżby nie­
przyjaciel nie śmiał nas zaczepić. Oszczędnością 
nie zbudujemy portu w Gdyni, ani tysięcy kilo­
metrów kolei żelazuych, nieodzownie nam po­
trzebnych, ani wagonów i lokomotyw, ani nie 
wzniesiemy tysięcy potrzebnych nam budynków, 
nie założymy tysięcy szkół, nie podniesiemy kul­
turalnego życia wsi, nie podźwdgruemy z błota 
i gruzów zapadłwch miasteczek naszych, nie zbu­
dujemy mocnego, cywilizowanego Państw a, a w 
pierwszej linii nie ustrzeżemy się od bankructwa 
finansowego, które odbiioby s ’ę przecież nuifatal- 
nień na interesach ogółu, na interesach tych 
wszystkich, co najmniej poczucia obywatelskiego 
w sdbie mają. .

Nie o oszczędności w ołać należy, lecz o po­
datki.

Nie dwa grosze z łanu, ale choćby łan cały 
oddać Ojczyźrite. H. C.

Tbnśster s p r a w  z a g r .  w  W ilnie.
D  15, bm. rano p rz jb y ł  do Wilna Mini­

ster s p r a w  zagranicznych Skrzyński w towa­
rzystwie kierow nika Wydziału w schodni go i
sekretarzy.

M inister zwiedził w  godzinach porannych 
miasto. *•

O godz. 14 o 'b y !  się w mieszkań u dc!e~ 
gata Rzsdn b a rtae t, w którym uczestniczył 
przedstawiciele  Rządu duchowieństwa, uniw er­
sytetu, władz miejskich, szkolnictwa, p a s y  i' 
społeczeństw a.

Bezpieczeństwo w pasie pogranicznym.
Dnia 15. stycznia' br. komisariat dla spraw  

ragranicztfrch sowjedciej Ukrainy złożył polskie­
mu change dTaSfaires w Charkow ie odpowiedź na 
ostatnią notę pofeką w  : prawie w arunków  bez­
pieczeństwa w  pasie pogranicznym. Na wstępie 
tej odpowiecie; komisarjat spraw  zagrań, polemi­
zuje z zarzutam i poczynionymi w nocie pokkiei 
i dalej pisze: (Rząd ukraiński uważa za swój miły 
obowiązek 'możność Skonstatowania, że Rząd pol­
ski po raz p ćrw szy  wstąpił na drogę realnych

poczynań, które prowadzą d o  "wznowienia nor­
malnych stosunków z republiką ukraińską i p ra­
gnie wierzyć, że dnbry początek zaćnicjowąaiy 
.przez R ząd polski bęczie rozwijał się w dalszym 
ciągu, aż do pełnego 'rozkw itu  pokojowych do­
brosąsiedzkich wzajemnych stosunków miedzy 
.obu stronami.

Jednocześnie rząd ukraiński przyjmuje z wicl- 
kiem zadowoleniem oświadczenie Rządu polskie­
go o życzeniu wkroczenia na drogę normalnych * y
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stosunków handlowych i przekazuje tę spraw ę tacji .z Rządem polskim ukraińsko-rosyjskiei ko- 
kompetentnej do prowadzenia handlowej pertrak- rrrrsii handlowej dla odpowiedniego sformułowania.

Biuro informacyjne dla emigraniów \ reemigrantów.
D nia 12. bm. odbyła s ę w urzędzie emi­

gracyjnym w W arszaw ie po r ; rzew odnictw eiu  
dr. O kołow icza konfsrenc.a m ędzyminis erjalna 
w spraw ie zorganizow ania p r4y urzędzie emi­
gracyjnym  ciura ir.fjrtnacy neg j a em lg an ów 
i reem igrantów .

Potrzeba instytucji tego  rodzaju daw ała się 
odczuw ać już od daw na. In fom acje  udzi lane 
em igrantom  przez urząd em igracyjny w niek <5- 
rych s: raw ach jak np, pasportow ych dochodziły 
do tysiąca i w ięcej miesięcznie, Pow stanie b ,u - 
ra iuforn acyjnego je t jednak obliczone w wyż­
szym jeszc .e  stopniu  na potrzeby reem igrantów , 
pow racających z za morza wzgl. z krajów  e u ro-

oe skich, a w padających lak często w ręce wy­
zyskujących  ich : pekulant > .v.

Biuro ii:f rm acyjne dostarczać będ ie re- 
migrantom w iadom ości co do znalezienia p ;a- 

cy w krajU, co d r  założenia w łasnego wa str.u
o .acy oraz nabycia gruntów. W tym celu otrzy­
mywać będzie biuro per odycznie inform acje c d 
nnycb urzędów i m inisterstw , w pierwszym  

rzędzie od m in is te r s tw  rolnictw a i dóbr pań­
stw ow ych, przem ysłu i handlu oraz od G łów e- 
go IT zęau  ziem skiego. Biuro ma być twa te 
5. lu f:go  b. r.

Szczegółow y plan działalności tego b ura 
z o s tan ie  we w łaściw ym  czasie podany do pu ­
blicznej w iadomości.

T e z y  g o s p o d a r k i  (p ań stw ow ej)
Kurier W arszaw ski'1 podaje brzmienie tez, 

uchwalonych przez konferencję skarbow ą b. Mi­
nistrów skarbu: Dziai fcudżetowy obejmuje 16
tez, jalco to:

1) podniesienie wydajności finansowej przed­
siębiorstw państwowych przez prowadzenie ich 
na zasadzie przedsiębiorstw pryw atnych, dążenie 
do ich w ydzierżawienia, a naw et sprzedaży,

2) odciążenie państw a drogą przekazania wie­
lu jego dzisiejszych obowiązków samorządom 
(drogi, szpitale, szkoły powszechne);

3) zniesienie zbędnych władz i urzędów;
4) ześrodkowainie organów administracji lo­

kalnej w jednym urzędzie pod jednym zwierz­
chnikiem. Zatem; idzie znaczne zredukowanie licz­
by funkcjonariuszy państw ow ych; dla prowadze­
nia akcja oszczędnościowej z większym rezczf- 
taitem powołanie jedno-osofcowego organu, ob­
darzonego władzą natychmiastowej egzekutyw y; 

-• ••‘i.Kflyiśfciiiechahic' n ó w y c h - * i!S> ł
6) Z naczne zredukowanie wydatków  woa- 

skowych i bezzwłoczne wydzielenie budżetu ko- 
■ leiowego 7. budżetu państwowego;

7) wydzierżawienie monopolu tytoniowego;
8) stwierdzenie, że obecnych w ydatków  bu­

dżetowych żadna danina publiczna nie zrówno­
w aży;

0) podniesienie danin publicznych do sikali 
•'przedwojennej i zwiększenie stawek w miarę 
spadku marki.

10) powierzenie handlu monopolem spirytu­
sowym odrębnemu organowi, podniesieni? stawek 
celnych w, stosunku do sfradku marki, rewizja 
taryfy celnej, utworzenie rady celnej, podniesienie 
sprawności władz skarbow ych oraz sluiżby 
akcyzowej,, uproszczenie opłat skarbowych;

11) utrzymanie progresji przy podatkach do­
chodowych i m ajątkowych;

12) stwierdzenie, że przed uzdrowieniem 
marki nie będzie można w ystawić normalnego 
budżetu; „ :.u  tU

13) stwierdzenie, żc wykonanie tegoroczne-, 
go budżetu wymagać będzie znacznie zwiększo­
nej emisji;

14) zaznaczenie potrzeby wyodrębnienia w y­
datków inwestycyjnych;

15) na pożyczkę w ewnętrzną i zewnętrzną 
przed uzdrowieniem budżetu liczyć nie można; ;

!6) zrównoważenie budżetu wymaga zwkik-l 
szeuia pev,mych danin r.awet ponad normę przed­
wojenną.

Dział sam orządowy żąda, aby niedobory u-  ̂
sprawiedli'wionę gn»in pokrywane były  dodatka ■ 
mi od podatki)w państwowych, lecz mc subsy­
diami skarbu.

Dział gospodarczy postawił 3 tezy:
1) przystosowanie szeregu .ustaw do potrzeb 

gospodarczych (czas pracy, święta, ochrona lo­
katorów', reformy roine),

2) regulowanie importu i eksportu droigą ceł 
i opłat,

3) zaniechanie akcji kredytow ej z budżetu 
państwowego.

W dziale walutowym postawiono 3 tezy:
1) stabilizacja marki możliwa będzie dopie­

ro po osiągnięciu równowagi budżetowej,
2) przejście do inne: waluty dziś przed­

wczesne,
3) uzdrowienie waiuly przez umniejszenie 

wydatków, zwiększenie dochodów, spotęgowanie' 
wytwórczości i zrmjejszeiue spożycia.

Dział ostatni o gwarancjach politycznych 
przewiduje konieczność ujęcia przyjętych tez, u- 
staw ą ram ową i utworzenie rady naprawy 
skarbu.

Z S e jm u .
Dziś o godz. 16 .ofcibędzńe się plenarne po­

siedzenie Sejmu. W  godzinach porannych odbędą 
się posiedzenia komisji prawniczej, konstytucyj­
nej i odbudowy kraju. O łWdzc 12 W  półuthlfe 
zw-ołuje MaPszalok Sejmą Ra/aj poJkadseme--Koji- 
wentu Sen/jotów.

*
„Gazeta W arszaw ska" donosi;: Zarząd Głów­

nego Związku Ludowo Narodowego stwierdża, że 
p. W ładysław  Grabski od m arca 1922 nie jest 
członkiem Z. L. N. i przyjął tekę Ministra skarbu 
wtbtrew opnji czynników kierowniczych Z. Ł, N, 
k tóry  też za udział p. Grabskiego w  obecnym ga- nych wydarzeń wewnętrzno-państwow ych, oraz 
binede nie ponosi żadnej odpowiedzialności. Ibieżące zagadnienia polityki zagranicznej.

*  j Prezesem. Rady Naczelnej w ybrano w  miej-

„ Gazeta W arszaw ska" podaje następujące 
szczegóły o wczorajszym zjeździe Rady Naczei-i 
nej Z. L. N.:

W  obszernej dyskusji nad referatem prezesa' 
Gląfrłftłcieęp o sytuacji polityczni!? i postępie' 
prac parlam entarnych, uzupełnionym przez posła 
Seydę, Rada Naczelna Z. L. N. w yraziła zaufa­
nie i uznanie klubowi parlamentarnemu, oraz je­
go prezydentowi za dotychczasową działalność. .

Powzięto uchw ały dotyczące stosunku Z. L. 
N. do utworzenia Rządu opartego o większość 
sejmową. Poruszono następnie spraw ę aktuai-
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Z tamtego świata.
POWiEŚC.*

(Ciąg dalszy,)

— Praw da — zasępiła się. — Ate mnie się 
zdaje, że kilka lat niewklziaiam św iata. Tu na­
przeciw  wysoki* pusty mur fabryka, ną uliczce 
żadinego ruchu, a podwórze obwiedzione budyn-

: kami, tak, że tyilko widać kw adrat nieba,..
— Zobaczę dziś, jak tam z mężem. Może bę- 

’ d z e  mógi przychodzić codzień na kilka godzin.
■ Znacznie pocieplato, chociaż śnieg jeszcze nie 
' taje. . u -

— Zatem pan  mię zrozumiał, że świat, o któ- 
' rym wspomniałam, t o . maż... No, dobrze, niech 
mu pan pozwoli przychodzić, proszę o to.

Błysnęła mi ciekawa myśl, ale nie ipowie- 
diziaiem nic pacjentce, tylko późnej poprosiłem 

. felczerkę, żeby w ydano parni Jamnie odzież po­
trzebną do wyjścia. Niebezpieczeństwa nie było 

: już wcale i mogłem ją julż dawno uwolnić ze 
szpitala — gdyby nie to, że nie miałaby dokąd 
stię udać.

Zatelefonowałem tedy do fabryki Ryłbaki-
■ nów o konie. Poczciwa Sonia zostawiła dyrekto- 
, rerwi zlecenie, aby 'jej korne, utrzym ywane spe­
cjalnie do wyjazdu dla właścicieli, gdy bawią 
w  mieście, by ły  i do mojej dyspozycji, ilekroć 
te®o zażądam. Rybakiniowie bowiem mieli aż

, cztery fabryki w mieście, z których największa, 
i.wyrctdów drzewnych mebli, parjóetó®  etc., za­

trudniała kiedyś wiele robotników, ale w czasie 
wojny musiała „raibotat’ na oboromu", tj. w y ra­
biać skrzynki do 'pocisków. Na teryto-iWun tej 
fabryki mćeli Rybaklnowie piękny dom  do w łas­
nego użytku i tu właśnie mieszkała Sonia w cza­
sie swej bytności w  mieście, co zdarzało się do­
syć oz es to. Ibo s ta ry  chorował i ona go w yrę­
czać musiała w wielu sprawach. Bracia byli na 
wojnie.

— Dokądżc mię past chce w yw ieźć? — zapy­
tała pani Janina, gdy po załatwieniu bieżących 
spraw  w  szpitalu zaszedłem znowu do Tej sepa­
ratki z wezwaniem, żeby się przygotowała.

— Rozumie się, że nłe do męża, skoro on dla 
pani nie jest... światem... Przejedziem y się za 
Miasto.

B yła bardzo uradowana. Na tw arzyczce w y­
bielonej do koloru opłatka, poraź pierwszy za­
uważyłem  odcień jakby rumieńca, który w ystą­
pił jeszeje wyraźniej, gdy spostrzegła śliczną 
parę rasowych szpaków, zaprzągiiętych do 
sanek, i

— Naprawdę pojedziemy?
— Pojedziemy.
— A dokąd? A czyje to rumaki?
Nie chcąc w yw oływ ać u niej przykrych 

wspomnień, związanych z nazwiskiem Rybaki- 
nów, odrzekłem:

— Pew na moja pacjentka . w yświadcza mi 
drdbtne przysługi. Co pani zresztą na tein zaJęży, 
.czyje szkapy. Jazda!

Pojechaliśmy za miasto. Droga była dosko­
nale utarta, samki m knęły bardzo szybko i lekko, 
miejscami tylko w y ła m a ła  się na dosłonecznej 
pochyłości drogi odwilgła gruda.

— lam  cm entarz? — spytała Janina, gdy 
z  jjowodu takich grud  konie zwolniły.

— Ta-k, cmentarz.
— Mogłam była — o mało co — leżeć tam... 

dziś... I... Władek...
Nio odrzekłem  nic.
— A że na śwkecie są ludzie dobrzy, bardzo 

dobrzy... więc... Czemu pan tak uporczywie 
mfllczy?

— Tam, w  tych lasach — odrzekłem w ska­
zując w  sinawą wstęgę wzgórz, pokrytych szatą 
leśną i upstrzonych gęsto dachami will — tam w 
tych lasach 'budzą sńę już wiosna, nim iedtiak 
zaczną tam  u w ia ć  się kukułki, daleko będę... 
■daleko...

— Gdżie? Do kraju pan sitę w ybiera?
— Może, a może... w  przeciwna stronę.
Znowu musiałem przerw ać rozmowę, ażeby 

nie wspom inać 0 tworzeniu się polskiego wojska, 
do którego i mąż jej miał wstąpić.

— W spaniale wygiąaa ta willa, z zielonym 
dachem, na cyplu u zakrętu dolinki — zauw a­
ży ła  . — Koronkami pałac dożów przypomina. 
Jakiś zapewnie trhljoner kupiec, urządził sobie 
letnisko.

— A owszem, mrljórier, znam go naw et — 
odpowiedziałem, lecz nie wymieniłem znowu na- 
ziwTska Rybakina. Jego to bowiem byfh wifla 
i niedawno zwiedziłem ją razem z Sonią, umiesz­
czając tam jako stróżów  oswobocfeooychi 
więźniów.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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sce p. Głab niskiego posła Sta,n>'sła\va G rabskiego,! Foitę, Stanisława M anterysa, Zdanowskiego, oraz 
zaś na w iceprezesów powołano ks. Bronisława, posła Zam orskiego.''

Na zagospodarowanie osadników wojskowych.
„P rzegląd  W ieczorny" podaje : M inister-1gosp: darowanie osadffleom wojskowym . Będą 

s*wo roln ictw a postanow iło w yasygnow ać 200 i je otrzym yw ać j dynie ci < sadnićy, którzy dó-1 
m i:;onów m arek na zapom ogi a dzielące na z s - jty c h c z a s  nie koi zy stali z pom ory  pań L w : we

Akcyza od cukru.
M n isłe rs tw o  Skarbu kom unikuje: w o b ić  

ukazujących się  w pism a h codziennych ncD - 
t-k  o zamierzonej rzekom a w najbliższym 
czasie

p dwy. ca akcyzy od c . l r u
w yjaśn :a M inisterstw o bl rbu, że podwyźkc 
tak a  w skutek w ygaś, ięcia z dniem 31 grudnia

Według u upeVa;>fr c i da yth w wałce pod 
Awiźcń a ni s11; • y I .ew tj-: wynoszą i 7 z bity . h 
3 nę ko r < ry  '■< i Di-/.I > 20 I ej rannych. Natimifb’ 
s a y ii: l i .ji w; n s ą 5 „iui.ych, 3 rannych i 6 
z n i i n c '.

Lu.im ść zwłiki *• bitych yrrtw idpa w ;o o: 
do Wil a, gdzie w d; i : 9 b m. poz s ni pocl o 

4 w ase na cmentarzu w o .j.o*  m.
W ataku 1 tewskim bu ło  udz a' 3C0 żoni rzy 

piechoty i 1 0 ha a r,i.
Lifwini ibliz 1 się do w:.i A iż ń;e w nscy. 

o ryci b a  emi rłasic- m i ; o wkr-ęztniu międay 
:a u oAcnla po.zęii izjcać g r.n i.y  ręczne do dc- 
m w.

Rów: o z śnie z dw i:h lo ń ó w  w’ei o h sl. 
podpalona p;> uprzedni’ m obiaz.u zabs>d;wań na't

W p;. m enłrch ?giv:ła zna z aa ilość in en a- 
rz , należącego d i w ościan. S.r ty wynoszą 70 d

W edług doniesienia „Az Est” z Aradu, pro­
klamowano w ostatnich dniach w Szatm ar i Mar- 
maroaz Sziget,

rozpmządzenie alarmowe.

Dalsze wiadomości z Aradu głoszą, że ru- 
m unsk e w ładze wciskowe wydały w komitacie 
Szatmar

rozporządzenie o sądach doraźnych.

Z mieszkańców narodowości rumuńskiej u- 
tworzone zostały gwardie. Garnizon szatm arski 
obsadził ważne poinkty strategiczne. Na g ra n ty  
rumuńsko-węgierskiej odbywa się

koncetracja wojsk rumuńskich.

W  Aradzie ogłoszono ołhwteszczenie, powo­
łujące pod broń roczniki 1921 i 1922 narodowości 
rumuńskiej.

ZDOBYCIE KŁAJPEDY.
Generalny atak litewski na miasto TGajpodę 

rozpoczął sę d. 15. bm ratno. Litwnii zajęli naj­
pierw Althof, poczem zaatakowali Steintor. O 
godz. 11.30 została zajęta przez Litwinów połud­
niowa część miasta. Po stronie francuskiej jak i 
litewskiej byli zabici i ranni. Całe miasto zostało 
zajęte ptrzez oddział litewski o godz. 12-35, po- 
czcm rozpoczęły się z komisarzem generałłnym 

• rokowania pomiędzy Francuzami i Litwinami-
Okręty wojenne sojuszników nie przybyły 

jeszcze dio portu.

SPÓŹNIONA AKCJA MOCARSTW. 1
„Gazeta W arszaw ska" donosi z P aryża pod 

datą 14. bm. o zebraniu się konferencji am basa­
dorów pod przewodnictwem Cambona celem o- 
mówienia sytuacji, wytworzonej wskutek napadu 
litewskiego.

i
19"2 mocy ust. obowiązmącej z dnia 10 ma s 
.92! Dz. U. Nr. 41 pcz. 248 i ustawy z 4 sierp- 
ii a 1922 D .. U N . C7 poz. 607 m ogłaby .• a- 
dąpić tylko w drodze ustaw y sejm ow tj

Należy jednakże zaznaczyć, ż : M iniste;- 
stwo Skarbu do dziś dnia podobnego projektu 
Sejmowi nie przedłożyło.

Fo ataku n Aviżańce, okup'o iym cięikiemi 
stratami, L iw  ni : ie przeos • w lełi nowyca f r  1 i 
iic i zaczci ne;. W c.ęgu 6 i 7 t .czna b. wej 
a litcwske < gr.-nlczyły s ę  do ęęsteg • u. trelów*., 

tiia, głównie w południowej części ;a  on ut 1
Pr y zhk uęciu z r a o l  tc i u i Ic.i l:do .'. i 

sapa t :icy po krótkiej wyra cnie st.z ;lów cef li i 
Jo pi ciwek Ii ,ew,k;ch.

N w  j ś c  ą *v p <: v a lżeniu w?Ik ze sfr n L - 
w:n w jes: zirgar iio«anie s l  ego oddz a'u 1o;e g 

i iawa!erj:, |fó  y poważnie .a j  ara rozrzuconym 
icze lne  słabym sł om milicji.

Rząd k au L ń sb  w c l.i i:;l y t ; o  przygoto­
wania o gan zacji wclnvch strzelców, prowadzący 1'. 
ł w ue walkę w pasie neutralnym, zo:gasizcv. a' 
pe.j Ine lezpł tne I u sa. Na program u: :ów si ła 
ają sit: 1. Historja ffowej Litwy; 2. iderlegja tu- 
h i  strzcleckcgo; 3. powszechna blstoró; 4. sprawy 

wojskrw ; 5. -ygjena; 6 sport i t. d

rtescu zwrócił ponownie uwagę na Quai d’Or- 
say  na
ruch w armii węgierskiej na granicy rumuńskiej.
Słychać, że zostanie przeprowadzone dokłalue 
śłedizrwo w tym kierunku przez wojskową komisję 
kontrolną aljantów w 'Budapeszcie.

W m inisterstw ie spraw tzagranicznycli w  Bu­
dapeszcie zjawił się wczoraj pełnomocny mini­
ster V.rłoch i złożył węgierskiemu m ibstrew i 
spraw zagranicznych.

notę państw  wielkiej ententy, .

w sprawie zajść na gran ity  wegiersko-nwnuń- 
skieb- Minister włoski oświadczył przytem , że 
należy notę powyższą uw ażać jako przyjazną ra ­
dę, udzieloną W ęgrom  w ich własnym  interesie. 

We .dług doniesień pism sądizą w kołach po-

Postant/U-iono wysłać do Kłajpedy otaięłty 
wojenne francusko-auigieiskie. Na razie wydano 
instrukcje komisarzowi generalnemu koalicji, aby 
w i azie napadu wojsk litewskich oddział francu­
ski. liczący tylko 20C iudzi- pozostał w  kosza­
rach.

Dwa torpedowce francuskie „Senegaie" i 
„A1gerie“ opuściły Bresł 13. bm. Przybędzie rów ­
nież krążownik ai gielski. Okręty owe w ysączą 
na ląd posiłki.

Dowódcą sił francuskich w Kłajpedzie mia­
nowany zorstał pułkownik Proussoo, członek mi­
sji wojskowej francuskiej w W arszawie.

W skutek prośby posła francuskiego w W ar­
szawie de Panafieu, Rząd polski oddał puiiltowni- 
kowi Proussuą jeder; z okrętów Ayojemiydi pol­
skich, na którym  pułkownik odjechać miał w czo­
raj 7. Gdańska do Kłajpedy.

Pułk; Prousoh mianowany został dowódcą

sil koalicyjnych w Kłajpedzie przez Radę amba­
sadorów.

BUŃCZUCZNE KOWNO.
Pre-z. ministrów litewskich w rozmowie t  

dziennikarzami powiedział, że Litwa nie może 
pozostać biernym świadkiem, jeżeli przeciwko 
Litwinom w Kłajpedzie zastosowane beda repre­
sje wojskowe.

Lit. Biuro kor. komunikuje z Kor na; W od­
powiedzi na notę potępiającą Fa^ncji i Ang-iji 
w związku z wypadkami w okrągli Kłarpcdy, 
rząd litewski oświadcza, że zupefeUs rozumie 
wystąpienie kłajpcdzkich pairioiów, pomeważ 
stan rzeczy w Kłajpedzie stal sćę nie do znie­
sienia.

Pirasa kowieńska usiłując podnieść nastrój 
społeczeństwa litewskiego w  związku z gw ałftm  
dokonanym w obec Kłajpedy, rozpowszechnia len- 
dencyijne pogłoski o rzekomych ruchscli woisk 
sowieckich nad granicą polską.

Z kr©iy<
S traw a  pom eszczenia {limitazjism p a 's 'w . i od- 

bu owy Zam ki żółkiawskieeo.
Z prtw >iw m zióow senem  m >gę si; p -1 

dz:e i :  z - ze ckie*-. i li ł.wn wia «  no c ą. e r t r va  
a d ą t  cj sk zydel mn.kow ch w Ż'Jk*’i n i cele p.>- 
(mii‘z:i.?uij tut j» ego gimu. pai s tv . prz j ta o t •
; - k r:v rtn?js:y  tb rut, iż Rzą 1 zgodził się ni p. o- 
ooi o v a u ą c k ip::y IV sk zydla za k w.-^o —
co stanów: o iu c im z sprawą adanacji.

Poainraż m l kła jedna z zapór t m n j ą j c ć c  
tychczasnatu alny rozwój tak pieką c s>.a vy „aieżał 
ay n ty.hm iast udzielić p. tr 'eheego krec ytu i i r  v 
wysitzach Dopar . odbud. s, hó ś e Jn. p;zy D;. re.»>.ii 
Rob t pu l. we Lwowie c a r  inoych kom ^esnt- 
lycb czynnych czynni óv  po-unąć rapr. ó I ad p-
i.u ^  pćłiccnigo skrzydło zamkowego i.-y uż z 

tneui 1 v r.eśnia 1923 roigłą si; w r m rozpo- 
cz ;ć na\ k .

W prreclwrym. bowiem rade ^-ozl tiiiastu 
irata jedyne', „alraa mate *, g yi ja« już kulkakro - 
nie jodno lL m , wypow dziano G n u . naiutw. o- 
,;ec; e jego pomieszcz.: ie w Hasziorze O.O. Den;- 
ukar-ów. Z braku vii;c innego od^t-w eduiego p - 
ai eseczenia, dziel ć m że ióikiewsiiie gimnahuin L'S 
po ob V do dygnitarzy kaśhełnyeh ,,in p a it;b j:i:;-  
f de!.u:i:‘‘.

5p cz;ewainy się, że dla szefa Deparl. Kr v- 
woąezki nie będzie ten a cl ,v  x d in ia u ts  i: 
J e s ;; to ‘ i że swej strony dołoży wszd i;h s. r n, 
by z jego nazwist i ;m b ł-  jiolącione s;c ęś. we 
rezwitzji 1: tak ważnej i p ekąc j ItWeftjg. Za ten 
zyn fĉ d ie en wp smy przez \vd i^częe mies c • ń. 
twa żółkiewskie, złetetni głoskami d> ann;łó v 
ai;e  o history;znego gr du.

C * się zaś tyczy . d .ita c j ' dal-zych skrzyd:?' 
amżowycli, wa ona kosztować uiiij rd łhkp. — 

do czego potrzeba będzie również wysi.ku fitianse- 
wego cał g? spcłjczeństw;1.

Pierwczeai zzdan rin 2: I>».yć się maitcego To­
warzystw M liścików Zokw: będz e, w/stąpić w 

j tak w 2 , e spr.w i; z id:<.wa ó< si.ol.-czeńs.w ■
. p:zed*tawiwszy mu obecny opłakany 5 ar zan ku 
ż.Lk e v. sk ego, tego wiekoponnefo świaika wie>ki:u 
htti Rzeczypai poiitej — zachęcić go dc su - 

skryp jl względnie dr zakonna „Ce ie tek na odbu­
dowę Zamku żółkie «rs!u-:afł‘ na wzór , ;c gieł-?k w a­
welskich".

Tuszę niepłonną n d j  ■, że spo^ec rń s '; o 
rasze cflainr zawsze, gdy idzie o r ; t 'w a iie  p. 
miątek świetnej przetnieści dzejowej r.Ie ooskąpi 
funduszów i w tym wyprdku, świaoo 1 e w r - 
wiadczeniu. że wspóćzrśni i po.omni n e  zafcni;ą 

n gdy tej of ary, zł ż ;n :j na ołtrrzu Oicryzny
K ety  rany w rjrą zadane zarzynają i; j ż 

I ź :ć, czas pamiętać i o idealnych datyac: 
N redu.

F Ety.
i n H M H H H W m M M M B M B M r T P ’

Zacietrzewiony Nitti.
Znany ze swych antypolskich wystąpień N tt1 

opublikowr* „Beiliner Tagbia t "  iowy -r yku 
t. Nieufne;ć A neiyk . W arlykule tym staia się u- 

o rodaić, że Ameiyka ła t c{ugo nie nuż: przy ś 
buropie z 1 o nocą, dokąd nie nastąpi : u p ł ie  rn^- 

ojen e óako dśwćd swej tezy N it przy.acza i i -  
3 państw, a w : ;c  cr 1* ś i Francję, Belgi'', fol-

Z pasa neutralnego.

8 > mi j > ó m Mi;.

Naprężenie stosunków rumuńsko-wegierskich.

litycznych, że de-marche małej eriteirty uważać 
należy za załatw ione przez odpowiedź ministra 

[spraw  zagranicznych D»ruvaryesio. Na notę wicl- 
Z Pan-ża donoszą: Poseł rumuński An+o- kfej ententy odpowie rząd węgierski pSemnie. #

Kłajpeda w reku Litwinów.
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;skę 1 Jugos.'awję. W aitykule tym bit i z akj *; 
tonie nie/wy kle ost:ym zupę n * bezpi-ehi. o o 
bez danycb faktów Po sk , p.sza/ ;n \oz. inny =* 
także, że skład na.ocUwy R/p t-1 j- 11 rdz 'j  
nnlity od składu narodowościowe:., o diw.n i a.o

a c ji Ausuo-węgicigklej. P.zyczynę teęo wićzi >> 
pe e roztaczane na Roiskę przez w i : i k i P ^-e.u :! 
a iccski, Uióizy za wszelką pę ihciai granicę*

Pziski rozszerz ć.

Niepokojące wieści z Bałkanów.
„T e ^ g r. Ccmpagnie** donosi z Berlina: 
Ostatnie w iadom ości z Bałkanów  są  b a r­

dzo niepokojące. Konferenc a p s ‘ów sojuszni­
czych w Atenach nie w ydała żadnego rezultatu, 
bo G recja kontynuuje dalej sw e zbrojenia • 
skoncen trow ała  600U0 ludzi w Tracji.

G reek e  przygotow ania wojenne wywołał*, 
odobne zarządzenia w Turcji. Z K onsan lyno  

,'ola donoszą, że większe oddziały tureckie zo­
stały  przewiezione z Malej Azji do Europy.

Z okupacji ZagtębFa Ruhr?.
DALSZY POCHÓD W OJSK FRANCUSKICH.

W ciągu d. 14. brn. nadeszły nowe, sSne od­
działy wojskowe w miejscowości Seele i W er Jen.

Urzędowo donoszą, że wojska francuskie po­
sunęły się w  kierunku Bochum i osiągnęły wie­
czorem Utnij ę W erden, Hattingen, Heinrichsbui g, 
'Recklirtshausen i Bottrop, gdzie uzyskały łącz­
ność z lewem skrzydłem  detachement belgijskie­
go. Na południu dowodzi gen. Henris, -na pomocy 
zaś gen. Caron.

Pert'lnax donosi w  „Echo de P arć,” że d. 15. 
bin miała być dbsa/dzokia strefa Mattingen, H ei­
ne, Bochum i Recklingliausen. Tereny Barmen, 
Witten i Dortmund wejdą w  rachubę prawdopo­
dobnie dopiero w tedy, gdy bedzje szlo o  zasta­
w y dla gwarancji moratoryjucj.

DW IE STREFY.
,P e ti t  Parisiew” wywodzi, że zajęcie. Bochum 

J okolicy jest c dpowiedzią na zarządzenia nie­
mieckie. . '

W  od różnie rdu od okuopwanych te rt nów, które 
nazw ane są strefą zieloną, nowa strefa, obd.lmw 
kąca Reddingrausen, Bochum i Kaltingen zowie się 
czerwoną. W  skibek zajęcia tej strefy sprzj mie­
rzeni r< zporzącteać Ibędą proiukeją 76 miljonów 
ton węgla, co w ystarczy na pokrycie żądań ko­
misji. reparacyjnef, oraz zapotrzebowania -prze­
m y słu  Zagłębia Rubry, iakoteż terenów lewego 
brzegu Renu. Konieczny pobór podatku od węgla 
przez Francuzów powstał skutkiem tego, żc 
Niemcy nie chcą płacić kopalniom za dostawę 
węgla reparacyjnego.

Począwszy id  środy nietylko okupacja Za­
głębia Ruhry, ale i na lewym brzegu Renu po- 

(bierać będtzie w-- myśl rozporządzeń francuskiego 
'nadkomisarza 40 proc. podatek od 76 miljonów 
trm węgla. Podatek ten w ystarczy przypuszczal­
nie na pokrycie kosztów okupacji

ZARZĄDZENIA FRANCUSKIE.
Komendant 47. dyw. piechoty w ezw ał od­

działy policyjne w  Essen do natychmiastowego 
usunięcia rozlepionych odezw, zawierających li­
chwa! ę komunistów, a zwracających s"ę prze­
ciwko okupacji Zagłębia Ruhry. Z powodu znisz­
czę nia dwu plakatów  francuskich, zawierających 
za*ządzemia władz okupacyjnych, w ydano roz­
kaz. aby  plakaty te  zostały natychm iast rozle­
pione na swoiem rrieiscu i aby w  miejscu, w  któ- 
rem plakaty zostały zniszczone, postawiono nie- 

'mledkie posterunki policyjne na Cała dobę. Rów­
nocześnie obwieszczono, że w razie -powtórzenia 
się podobnych wypadków, władze zmuszane bę­
dą do ostrzejszego wystąpienia i ukarania policji 
niemieckiej.

, Rozporządzenie gen. Segur co do rejestracji 
bron'; i amunicji znajdującej się w ręku ludności 
1 oddania jej w ładzy okupacyjnej, zostało dziś 

,w  ten sposób uzupełnione, że gminy 'sporządzić 
transzą do 16. lutego godz. 5 popnł, w *'ęzyku fran­
cuskim dokładny w ykaz posiadanej bron-ii.'

„Temps” pisze: Jeżeli pirzemysłowcy nie­
mieccy nie zmienią sw ego stanowiska, zarządzo­
na zostanie rekwizycja, cetem otrzym ania po­
trzebnej ilości węgla.

Wedle doniesienia „V orwarts’u“ przedstaw i­
ciele związku górmków w  Bochum zaproszeni 
jeostałi przez Władze okupacyjne na konferencje 
do Essen.
I
I UDZIAŁ WŁOCH.

,.N. Er. P resse’’ doposi z P ary ża  o toczą­

cych się obecnie rokowaniach w  sprawie udziału 
W łoch w  okupacji Ruhry. „Petit Parisien” rzuca 
myśl utworzenia w P aryżu  naazelnego komitetu, 
k tóryby udzielał inżynierom w  Zagłębiu Ruhry 
odnośnych instrukcji.

SABOTAŻ NIEMIECKI.
„Telegr. Compagrcie” donosi z Essen: Zwią­

zek górników otrzym ał 15. bm. z Berlina tele­
gram, w  którym państw ow y komisarz węglowy 

(Zabrania dostarczana Francji i Belgji węgla i 
['koksu, naw et za zaliczką.

W obec zajęcia przez Francję i Belgię obszar 
ru Ruliry, przewodniczący związku kupców zbo­
żow ych przy giełdzie hambiurskicj zalecił jak naj­
usilniej członkom związku niedokonywanie żad­
nych dalszych transakcji z. firmami franatskięimi 
i beiigijskiemi, jak r  6 win jeż nie 'nabyw anie towa­
rów  pochodzenia P anew ki ego i belgijśkiego-

NA ZNAK PROTESTU.
W edług doniesienia pism, zarządzono d. 15, 

hm. przedpołudniem v  całych Niemczech zachod­
nich półgodzinną przerwie w pracy mą. znak pro­
testu przeciwko francuskiej akcji w  okręgu 
Ruhry. Również komunikacja telefoniczna i teie. 
graficzna została przerw aną na pój godziny.

MANIFESTACJE BERLIŃSKIE.
„Sonn- und Montagszefinng“ donosi z  feerii- 

-na: Dzień niedzieho' przeszedł w Berlinie burzli­
wie. M anifestacje przeciw okupacji zagłębia Rułi- 
ry  urządziły  osobno stronnictwa mieszczańskie-, a  
osobno socjaliści i komuniści. W- wielu punk­
tach miasta przyszło do mniej lub więcej pow aż­
nych ta-rć między niemieckimi narodowcami a  
komunistami, przyczem polała się kirew. Podczas 
bójek używano kastetów , sztyletów, pałek iid.

Na piacu Królewskim przemawiali Stsrese- 
man i baron Lerchner. Manifestanci przetrywali 
mowoom okrzykami: Precz z Francuzami, wyrzu 
d ć  ich z  Niemiec, rząd musi wypowiedzieć woj­
nę Francji!

Po przyjęciu rezolucji tłum z pieśnią „D eaF 
schlanej, Deuischland iiber Al'les“ pociągną! przed 
pałac kanclerza i domagał się, aby  kanclerz w y­
szedł do manifestantów. Ponieważ kanclerz Wy­
mawiał się tern, że obecnie bierze udział w w aż- 
nem posiedzeniu, tłum wznosił ukrryfci przeciw 
kanclerzowi.

Część manifestantów starała się dotrzeć na 
plac paryski, gdzie znał-duje się poselstwo francu­
skie. P rzyszło do starcia z policiją, która jednak 
zdołała pow strzym ać manifestantów. Przed hote­
lem Adler, gdzie mieszka wielu Francuzów i Boi 
gijeżyków, odbyła się również mainifeistacja. Na 
placu Poczdamskim, gdzie mieści siedziba 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej, oraz prz:ed 
wielkimi hotelami tej dzielnicy przyszło również 
do burzliwych manifestacji- Tłum zmusił hotelarzy 
db opuszczenia chorągwi do połowy masztu.

Policja nie ntogąc pow strzym ać manifestan­
tów, zażądała posiłków wojskowych,, które przy­
były -na automobilach ciężarowych.

Późnym  wieczorem udało się policji rozpró­
szyć tłum. Nastrój wrogi zgięciem cudzoziem­
ców ujawnił się w ten sposób , że manifestanci za- 
mzymaii autobusy i tram waje, żądając od pasa­
żerów  legitymacji.

Tu i ówdzie manifestacje przybrały  charak­
ter antisetrmdki. Partia  komunistyczna urządziła 5 
wieców.

Uzupełniająco ponoszą: W  zakończeniu ma­
nifestacji w yglobł kanclerz Cuno do tłumów 
przemówienie, w  którerr, dziękował za manifesto­
wanie uczuć patriotycznych oświadczając, że 
manifestacja była właściwa i konieczna. Dalej o- 
ś władczy i i <że nadszedł czas, w którym  losy na­
rodu łeżą raczej w rękach ludu, aniżeli w rękach 
rządu.

KRONIKA.
Kalendarz. Śroaa, 17 stycznia. Rz.-kat.: An-

on'egt> p. — lir.-kat.: Sobor 70 Ap, r— Słowian- 
=> i: Roś isaw a.

— ■ Poźegnanto przedstaw iciela armji w ło-
Sk ej. Z Warsz .wy donoszą: Wczoraj wieczorem
wyjeAar z Warszawy szef wojskowej misji fran­
cuskiej gen. Romei Longher. Z ramienia nieobecne-- 
go Ministra Sosnkownkiegc, żegnał szefa misji wło- 
sb ej g»n. dyw. Olszewski. Pożegnanie zasłużonego 
przedstawiciela armji włoskiej w sohcy R. eczypo- 
iiiej mi.ło charak.er na Izwyczaj serdeczny i przy­
jąć el k'.

— 2 Kasyna i K iła lite r .-a rt. Wi Ikie po­
wodzenie sobotniego 7ebra;.ia towarzyskiego, które- % 
intt nie . asz:<odziła nawet trzynastia skłonno za- 
;ząd Kasina i Koła do powtórzeni.: zibawy w naj­
bliższą soboię, 20 b. m. frzygiywać będzie orkie­
stra br;:ci Osadów, strój wizytowy, początek o go­
dzinie 9 wieczorem.

Zapowiedź kostjumówki (10 lutego) wywołała 
w kołach, źądoych pięknej i eleganckiej zabawy, 
znaczne ożywienie. Zgłoszono jnż caie grupy ko- 
sjumowane.

— Egzamina keńcew s la tow e. Wydział rji- 
niczo-lcśn-, i ddz ał 1 stwy Politee: niki Iwowsk ej 
;; m eiza zł&żyć Kom sj; egza < inrcy ną celem p z - 
Drai.adzenią, egzaminu końcowego, (^y "Ictnawe^o) 
d a  tycb ws ystki.h ttkończcnyrh sł cha.zy \-,yz 
szych uczelr.i I s wych, którzy stutja we jokoa' 
czyli, lecz . a legaj a. z tg/aminem hońcow m (uyplo' 
rrowym).

Biższy.h info macyj zas ągnać można z ogło­
szenia u ieszczonzgo ta  t;b l: :y dzielianaiu.

-  u i Trudności komunikacyjne z Górnym
Śląskiem Z Katowic donoszą, źe tamtejsza dyrekcja 
to  ejowa nedaje do wiadomości, że celem szybsi - 
go przewozu drzewa i pełnycii cystern z Polski 
przez Giray Śiąsk do Niemiec, należy adresować 
t iltic ładunki calowagonowe do stacji Łlosnitza, le­
zącej na niemieckim Górnym Śląsku, używając do 
przewozu listów międzynarodowych z doktądnem 
oznaczeniem u górv listu przewozowego, dokąd 
orze^yłua jsst przeznaczona, czy do Niemiec, Fran,- 
ji, B gji, fiolaudji lub Szwajcarji. Przesyłki takie 

naieży k e ować ru tą  orzez jedną z następujących 
st-.cil: Diiedzice, Mysłowice lub Oświęcim.

Stacja Sośnitza jest otwartą jedynie dia ruchu 
irrnzytowego, natomiast wyfadewywanie drzewa w 
t j stacji jest niedopuszczalne. Interesenci winni więc 
we włisnym iniereste przesyłki Jrzewr Ub cyster­
nowe idące do Niemiec przez Górny Ś ą k zamiast 
do Mysłowic, Dziedzic lub Oświęct.i.u nadi w ć 
wprost do stacji Sosnitza.

Równocześoie podaie jednak dyrek;,a ka owi- 
;ka do wiadomości, że obecnie, s i  do odwołania, 
jest p rz e w ó z  wszelkich p-zesyłek całowagonowych 
la Górny Ś!ą§k dc Nie-.iec, tudzLjż do stacji My­
słowice, Szczakowa, Oświęcim i Dziedzice wsliz - 
tra .y . Wy:ą ek stanowią przes/łki dla kolei, apre- 
.cizscyjne stemple górnic e, da el wrono do t*c i 
Chorzów i przesyłki drz wa ce c lrzow:gv> dl ifa b iy - .
;tacji papieru w Czołou e których przewóz na Gór* 
ny Śląsk, jakoteż do wyiwymienionych czterech stacji 
nie podlega og-anlczeniu.

— Z T ow arzystw a Szkoły Lurowey Dario-
s oić ro pos arcia jk n .j i .a d i .  ej szciobid op ek: 

u tuial H.-0Ś*irtew j wśród piacowników kol ipań* 
r, wowych, pr ez s .w rze rie  i i bij c t ’ h, czyteni cza­
sopism, wygtts anie occ/^tóW i wykładów, ergani- 
zewanie kursów d o k s z  ałezjących oraz f ickow ch 
przy pomocy kwaiif kowanycli sił, tworzenie burs \ 
rchionek, ( o ieranie ist iitjących i nrnchomi ni; 
nowrch kolonii wakacyjnych spowodowały grono 
pta:cwaiLów k lejowych do zawiązani* kolejoweg.-/
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K i i  T. S.L. na a is we Lwów,: W .te ; źy; li.-e-
Igo stanowi: k i Prc ydjutn D, e c i  lv o ..s  ie, z i . 
'Prezesem Barwicz.m na czele, n leży się s .odzie­
wać FzybYe-o rorwou Kola, It3re jak T. S.L. wo- 

igóle • t;jąę ra p'a formie Ac śle a olitycrrej, i c  
winiro zgromadź.ć w lor.ie sv o ’.?m wszystkie'.! ko- 
lejowzów bez. wzgl;du na za a ry ,vHiia peli ycznc- 
Jal. nas infoir.iubj, przyrzekło P.e yojum Dy t a ,  
two ząremu się Kcl.i T. S. L. p>m.eszczer,ie w jed­
nym z budy ków iSorlejswy ki kióiy to czyn oby 
•walc liki ze zezególnem uzn n m podkreślić n: 1 ty 
Z n sz:j strony życzymy iri jatoiom ej wzt. os: i 
myśli, jakrtrż całemu Kołu serdeczne „Szc^ęś.
B ż j“ da  zbożnej pracy.

— (u) Udogodnienia dla pracowni ów pań-1 
itwowych wyjeżdżających na Górny Ślą k. J:U w  - 
domo obowiązuje na Uoleja:h górneśląskioh t: r; fa 
niemiecka a p;a ownicy państwewi nie k rzysta ą 
tamże z żadnej u gi przejazdowej, lo feż odpr.w ia­
no ich do:yc'i zas na poi kich sticjath !;• lejowy h 
bilet ma ulgowemu u ko do it.c ji prze ś iowej, 
gdz e zaoparyvać się mucieli w ( airze b l  y jazdy
za nisiczen en? pełnej < cny. Cen m u u ę ia t i
niedogodności zarząd z 1 Min rterstwo Ko' , żcIjz- 
'nych, aby kasy cs ( owe na s ccaeh u ą /oi:yci. 
do te  pośredniej I.om nikarji z Górnym S:ąsi: e
w J iwaly pracown;.on. aństwowym, korzyst ji-  
cy;n ze zniżek (ayfjw jch  m Dods'aw '  posi.dj 
ny:h przez nieb legiiymacji, b lety blankietowe b z- 
l oirecnio do stacji d ..celowej na Górnym S! st u 
lub odwrotnie, p u li  ajac za przejazd n: 1 jich
polskich zniżoną ce ,ę j ; dy, zaś za przejawi kek-
a : i górnośt'siiiemi p; n , op.'a ę ar fową

— Kursy jeżyka francuskiego dla urzędni- 
KÓw koiejowycii. Z Warszawy donoszą: Z powodu 
powołan a do życia międzynarodowego Związku ko- 
leii żeiąznych z siedzibą w Paryżu, do którego 
przyłączyły s'ę wszys.kie koleje kontynentu, nie 
wyłączając niemieckich, w o jen n a  łączność z;rzą­
dów kolejowych państw europejskich wywołuje po­
trzebę wspólnego i zyks, celem wzajemnego poro­
zum en a się. Ze uzglęau na to, ie w dziedzinie 
kolejnictwa Francja z..jęła naczelne stanowisko, zna­
jomość języka francuskiego dli polskich urzędników 
kolejowych jest wprost konieczną, j  Wobec tego Mi­
nisterstwo koleji ze aznych zapoczątkowało kurs 
języka francuskiego dla swoich urzędników, którego 
kierownictwo objął Stanisław hr. de Morier, dr, 
f»raw i redaktor warszawskiego „Journal dc Pclo-

’gne“. Wykłady prowadzić będzie dr. Karol Garczyó- 
:ski, wychowanek pobteohniki w Li gts. Otwarcie 
kursu nastąpiło w ooecności Wiceministra koleji 
Eoerhardta, przy licznym udziale zapisanych na ten 
kurs urzędników kolejowych.

— W sprawie wolnych posad nauczyciel­
skich udz'e'3 i.ifoimacji Sek j Wschodnia Zorzż du 
G?ćW!»Ł.ro T. S. I . w Tiuaiu- wLs yni p z/ ul. Fre­
d y  !• 3- I. p w godznaci cd 5-L j do 6-tej po ­
południu.

— Nowy naw rót zimy, sypiącej od wczoraj 
wieczora śniegiem, przypomina aktualną sprawę na 

f^zych chodniióv, które wymagają troskliwszej nieco 
cieczy imci panów dozorców. Nie wątpimy, że po-

'sternnbowi do p llu ją  ich czyszczeni* i posypywanią 
popiołem. Sprężystość i energia władzy przyjęte zo­
staną z powjzechnem zaeowolsnie-.n i uznaniem.

— Za bochen czek chfeba płacono wczenj 
Wieczorem 1 1 GO Mk. Bizustanus ta, a tak szaioua 
zwyżka najniezbędniego artykułu spożywczego wy- 
wołnje powszechną rozpacz i oburzenie, że jednak 
nie znajdzie się nikt powoląny, któiyoy wprowadzi! 
apto-^zację łudności na normalne tory.

, Wczoraj równie podrożały i to znacznie mię­
sa, wędliny, piwo i wszelkie tłuszcze. Maka i cu­
kier jni od ani kilku oodskoczyły w górę. Pudeio- 
, k> zapałek kosztuje 70 Mk. C ny rosyjskie prze­
pa lą  nam już imponować.

Hotathi litepacłie-artfstyczae.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Foczateu przedstawień o godz. 7 wieczorem.
Dziś, we wtorek ,,Lohengrin“. — Jitro, we 

środę i czwartek „To co najważn ejsze“. — Wpą-  
lek „Lakm**, opera; występ St. Korwi n-Szymanow- 
skiej. —  W sobotę ,B  acia Lerche*.

Repertuar Teatru Małego (ni. Gródecka 2).

Dziś, we wtorek „Jastrząb". —  Jntro, w eśro- 
dę „Snklotatorka". — W czwartek i piątek „Czy 
jest co do ocień a?' farsa w 3 aktach Henncq ; . . 
i Webera (premiera).

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś we w e r e k ,  ju t ro ,  we środę i czwartel 

..Z', dawnych dobryc:: czarów",  operetka w 3 aktac. 
S:oIza. — W  piątek „Bajadera".

Pamiętniki K a ja ta ta  Janowskiego, człon i; 
Rządu ua iodo weg o ,  pierwszorzędne i róu.o do dzie­
jów powstania styczniowego,  ukazafy się w druku 

taranicm komitetu jubi l euszowego 1863  r. Do na­
bycia w; biurze Towarzystwa Szkoły Indowej przy 
ul. F . td  y. K  I l u !  tego n ezwyl lc  ciekawego ('żieir. 
aiewieiki,  rad ł lb y ś m y  więc szczerze nie zwlel.^ć 
zbytnio z jego :a!;upnem.

„G w iazd^" i „O jtateii" 
w „ZwiązSa Obrońców fw ew a“.
■ Dnia 8. stycznia odbyJa się staraniem sefeoji 

otpktó ^ w ia n k u  Obrońców Lwowa “ caroazrtóe 
tftezwyLle ładnie i uroczyście obchodzona, przy 
udziale całej Rady Zawóad-owczej — „Gwiatzdlka 
dla sierót po obrońcach Lwowa". Do licznie 
zgromadzonej dziatwy (zostało obdarzonych oko­
ło 50 siierót) p rzem ó w i w ciepłych, sSędecznyctL, 
patriotycznych słowach: ks. kapelan Jak;uibowr- 
ski i p r e z e s  „Związku O brońców Lw ow a" dr. 
Zagórski.

P ą  zaibawach i grach tow arzyskich, przepla­
tanych śpiewami koiend i piosnek oraz śkliczną 
ddclamaoją małej, znanej już na tym terenie re ­
cytatorki Lirki Sochackiej, odbył siię przy dźwię­
kach muzyki sierót Zakładu Albertynów suty 
podwieczorek, sporządzony p, Teresizczakównęi, 
składający się: z kakao, z- biadych stm eetek — 
ofiarowanych przez w ielkiego przyjafdL.a i dobro­
dzieja biednycli sii-roiek p. Hessa — rnakownika, 
chteba z wędlinami i ciast — pocztóm zjawiła się 
na sicende szopka „Związku chórów i teatrów  
włościańskich", 'ofiarowana bcZsnrt.aresowr.ie i 
zain^-ficwama przez prezesa p. radcę Bartosiń- 
skiejgo orzy pomocj' pp .: W ojnara, Nowaka' i
P iftaera — wyw ołując żyw e ' zaiutei w ow anie 
w śród mdiusińskicli.

Nie mniejszą atrakcją było drzewko ślacznie 
ubrane przez panie: Iluńkowa i Sochacką, a suto 
wryposażono w dary  „Związku Obrońców Lwo­
wa", oraz kupców i przem ysłow ców lwowskich: 
pp- Axelbrada (25 kg. mąki), Bierna ckiegu (cia-' 
sta), Engfa (piemic/ki), Gaęr.iela Sitańka, hraw jań- 
skiagv Hawranka, k-nutzewskrój i w. i. — kitó- 
rym „Związek Obrońców/ Lw ovra ‘‘ za ich nie- 
zwykfą i chętną ofiarność osobno jeszcze dzięt- 
kttje. D ary te z niezwykłą ofiarnością zbierały 
panie ze „Sekcji .Opieki" (Świeżawskie, Giurskie, 
hr. Olizairowa, KHmk.ow&ka, Domańska i w. L) — 
na listy składkowe zaopatrzone pieczątką 
oraz wiidowane na poTicji, — n-ie szczędząc też 
pracy przy urządizeniu całej „Gwiazdki", — jalk 
też i nietktórzy Obrońcy Lwowa, jak: Novi, Re- 
pak, Gajewski, Józefowicz i w. i.

Na dairy te złożyły się ubranka i m ateriały  
m  ubranllza, które „Związek" mógł naibyć dzięki 
subwencji i poparciu „Zakładu Odzieżowego", — 
książki, zeszyty, ołówki, gry tuwżasrzyśkif, cu­
kierki. pierniki., alberty dtp.

Po „Gwiazdce" odbył się pierwszy koleżeń­
ski „Opłatek" „Związku Obrońców Lw ow a" 
w śród nastroju szczerej serdecznej zabaw y przy 
dźwiękach muzyka 26 pp. z patriotycznymi' toa­
stami: dra Zaigóiskiego, Karkowskiego, Nowi1 ego 
i w. i. oraz owacjami urządzonymi przez Obroń­
ców Lwowa „Prasie" — za gorące popirranle 
„Związku", — kochanemu sw-tmu prezesowi dr. 
Zagórskiemu oraz innym członkom Prezydjwm 
Rady Zawiadowczei i W ydziału ~  za ich owmc- 
ną, pełna rezultatów pracę dla „Związku".

„Gwiazdka" i „Opłatek" odbyły się w sali 
„Skały", .którą na bardzo p rz y ^ o n y c h  wamun- 
tcach, otrzym uje zaw sze „Związek" dzięki popar­
ciu pp. Skarby i Kaweckiego.

TELEGRAMY.
Obiad u M arszałka Sejmu.

Warszawa. (PAT.l Wczoraj w godzinach wie- 
zornych u Marszałka Rataja odbył się ob ad, na

' tórym obecui tyl i  P.e yccut  RztCz;> pospo' : tej  pre- 
udent Rady Min strów Sikorski oraz przedsl  ■»-?** 

ziele kilku klubów sejmowych.  Po objedi ie prowa-'  
•zono rozmowę na tematy polityczne.  Zebranie 
przeciągnęło 'się co półrocy.

Senat balgi rki ćo Senatu polskiegc
Wara aw a ( AT). Na ięce Marszałka Senatu 

T ąmpczyńskiego nadeszła na s tę pu j :C: depesza od
P ezydenta S t m r a  belgi jskieg: :

Do Jego Eksctlencji  Pana T ;ą  !:,. :;y:':skiet,c,' 
ńarszałka Senatu Rzpltej Polskiej w W. iszawie .

B uks.Ta:
Senat  belgijski głęboko w z t u s o n y  wyrażan i  

:ak serdeczuei sympatj i ,  ujawnionej p:zez S :n s t  od ­
rodzonej P o l s d ,  prosi  Waszą Ekscelencję o wyra­
żanie Mu go ących podziękowaf ,  oraz O złożenie 
s t rćecznych życzeń pomyślności  na przyszłość dla 
rzUche.nego narodu  pol sk lcg r .  — Podpisany:  Pre ( 
cydent senatu beighskiego h '. Kirt  de Roodenbecke.

Sprawa iaw trzyny .
W arszawa. (.AW) „Kurjer Poranny" donos1, 

że w tych dniach Rząd polski w ysiał do Redy 
"tnbasadorów  nolę, w której dom aga s,ę , by 
soraw a Jaw orzyny była ostat.cifcie . za ła tw iona 
,v t.n n in ie  pc-przidu o wyznaczonym

Wohec zajęć a Kłajpedy.
W irszaw ;, (AW) Z .jęcie K b  jciećy zostało 

w W arszaw ie p r.y jc te  spokojnie, choć nikt nie 
rapam ina o poważnej sy uacji w ytw ór ong t 
-w. postępkiem  pow stańców  litewskich: D tm cje  
p kojowe Rządu polskiego idą tak dae iio , że 
ininiste: sp .aw  zagranicznych Skrzyń ki w yje­
chał w czoraj do Wi na, gezie wygłosił przeiró-. 
wienle w obec przedstaw icieli t. mt sp łecze:'.- 
s:w a; stara jąc się w p ły n fć  na spok i i ziówno-, 
ważoną ccenę sytuacji. M nister podkreślił k r - 
ulecziiość zachowa, ia równow agi jakże z tęga. 
w/glęciu, ie  K łajpeda p id o b r.ie  jak inne s p ra -1 
a v  będą w najb ższem czasie tematem o .r a d ' 
L igi N a r.d ó w  przy om awianiu sp raw  spornych: 
polsko-litew sk cli.

W aiSiawa, (AW). K orespondent „Rzpli!e!“ 
w Paryżu rozm aw iał z jednym  z członków Rady 
am basadorów , kfórv ośw adczył, że Rada n ie ' 
pozwoli oostawić. się przed faktem dokonanym  
i nigdy nie zgodzi się na przyznanie Rłhjpedy, 
Litwinom.

Naprawa finansów  i skarbu Państwa.
Warszawa^ (AW). „E k sp ress  P oranny" do­

nosi, że wynikiem przyjęć postów i sen a to ró w  
u Prezydenta i M irsza łk a  Ś;jirva m ją być na­
rady przedstaw icieli kip.hó.w, celem uzgodnień a 
ich stanow tska w spraw ie napraw y finansów i 
skarbu Państw a.

P. S. L.
Wars aw a. A W , Klub poselski P. S. L. 

„gfosi na dzisiejszeru posiedzeniu seimowem 
szereg w niosków  nagłych między innymi w s p ra ­
wie przyznania nadzwyczajnego k r.d y tu  50 rr i- 
jardów  ua pom oc d :a osadników  kresowych o- 
raz wniosek w spraw ie przedłożenia w okresie 
30-dniow ym  projektu upaństw ow ienia lasów.

PolepsienD  w Lozannie.
Luz nna. PAT. Na pos edzeniu rzeczoznaw­

ców finansowych osiągnięto znaczny postęp  w 
kierunku pom yślnego załatw ienia pom iędzy de­
legatam i sprzym ierzonych a delegatam i lu rec li. 
im szeregu, spornych punktów  dotyczących 
długu o ttom ańskiego, odszkodow ań oraz rozm a­
itych klauzul finansow ych przyszłego traktatu 

okojowego. Pozatem  odbyła s ię  również k jn -  
fere, cja m iędzy Ismetem paszą a delegaiem  tu­
reckim Bonpardem  nad rezultatam i prac ko­
misji finansow ych pr/.yczem zgodzono się co 
do tego, . że w szeregu państw  sukcesyjnych 
intperjura ottom ańskiego będz e figurowała rów ­
nież Syrja, której udzia ł w długu  ottom ańskim  
ustalono na 12 milionów funtów tureckich p ła t­
nych w ciągu lat 50 ciu.

Komuniści francuscy  na pasku Niemiec.
Paryż. (PAT). Na przedm ieściu Saint Quen- 

lin odbyła się m anifestacja kom unistów  przeciw  
okupacji Ruhry, przyczem doszło do drobnych 
starć. Przy w kraczaniu  m anifestantów  do Pa-y- 
ża zostali oni przez policję rozproszeni. Kilka 
o ó t  aresztow ano.
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i T. 609/22/4. Zarządzenie postępowania celem u- 
/dowodnienia śmierci. G.lilierja z  C zydńniów , zam. Cy- 
igan, ur. 18. maja I88S w Zapytowte, ostatnio tam za- 
.mieszkafa, córka Jana i Teodozji, wyjechała do Rosji 
i.w r. 1915 i tam w maju 1917 miała umrzeć w miejsco­
wości Sergejówka. gub. W ołyńskiej. W obec tego na 

[wniosek Feclka Cygana wdraża się postępowanie ce­
lem udowodnienia śmierci, a zarazem ogłasza się w e­
zwanie, aby do dnia II. lutego 1923 udzielono wiado- 

jmości sądowi, albo adw. dr. Zby szewskiem u we L w o­
w ie, którego ustanawia się kuratorem nieobcenej. Po 
upływ ie tego terminu i po przeprowadzeniu dowodów, 

[jednakowoż nie prędzej jak w trzy m iesiące od dnia 
[ogłoszenia tego zaofądzenia w  gazecie urzędowej, sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
Lwów , d m a ^ ł. listopada 1922. 312
T. 673/22/3. Zarządzenie postępowania celem u- 

fdowodnienia śmierci. Maksym W asyliszyn, syn Jana 
d Ołeny. ur. 24. sierpnia 1875 w Hermanowie i tam 
izam icszkały wedle przeprowadzonych dochodzeń, 
zmarł 16. sierpnia 1915 na folwarku koło Sasow a. \Vo- 

h e c  tego zarządza się na wniosek Katarzyny W asyli­
szyn postępowanie celem udowodnienia śmierci, oraz 
uznania małżeństwa, zawartego dnra 19. listopada m ię­
dzy nieobecnym a wnioskodawczynią. a zarazem o- 
,głasza siq w ezwanie, aby dnia 15. marca 1923 udzielo­
no wiadomości sądowi, albo adw. dr. Hermanowi 
(Szwarcowi we L w ow ie, którego ustanawia się kura­
torem, oraz obrońca w ęzła m ałżeńskiego. Po upływie 
terminu i po przeprowadzeniu dow odów, jednakowoż 
.nie prędzej, jak w trzy miesiące od dnia ogłoszenia  
tego zarządzenia w gazecie urzędowej, sąd orzeknie 
[ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.
L w ów , dnia 1. grudnia 1922. 314
T. 259/22/3. Edykt. B olesław  Tarnawski s. Izydo-

jra i Joanny z Korczyńskich, rolnik rz. kat., żonaty,
ur. 21. czerw ca 1877. zam ieszkały w Clenikowie, w yje­
chał w r. 1908 do Ameryki i ao tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek matki wdraża się 
.postępowanie uzrtrnia go za zmarłego, w zyw ając każ- 
Idego. ktoby miał o nim wiadomość, a także jego sa- 
[mego. aby dał znać o tern Sadowi do 1 roku od daty 
ogłoszenia edyktu tj. do dnia 10. grudnu 1923. Po  
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek po­
mówiły.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Brzeżany dnia 29. listopada 1922. 322
T. 841/21/12. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Anastazja Szmytko córka Iwana, ui. 
,30. grudnia 1S55 w' M iktaszowie, ostaiaio taniźc Ji,- 
■mieszkata, wedle przeprowadzonych dochodzeń zacho- 
.rc.yała ciężko na wiosnę r. 1919 w tiyudze powrotnej 
,z Rosji do wsi rodzinnei, od czasu tego po zabraniu jej 
■prztz sanitarjuszy z woza kolejowego w szelki słuch o 
/niej zaginął. Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustaw Jw ego domniemania śmierci po myśli par. -34 
1. 3 u. c. W obec tego na wniosek Steiana Szmytko  
iw draża się postępowanie celem uznania wymienionej 
[osoby za zmarłą. W iadomości o zaginionym należy t,- 
dzielić Sądowi albo adw. Dr. Srokowskiemu we Lwo- 
'wie, którego ustanawia się kuratorem nieobecnej, Za­
ginionego w zyw a się, aby się jawo? przed podpisanym  
(Sądem, o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobtt. 
Po dniu 1. grudnia 1923 wzgl. w rok od dnia ogłosze­
nia tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd na po­
now ny wniosek w'yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny Oddział VII.
L w ów  dnia 13. listopada 1922. 338

nowie. Obowiązkiem jego jest kuranda oonóty zastępo­
wać w postępowaniu licytacyinem, dopóki on sam się 
o ie  zgłosi lub innego zastępcy Sądowo nie w skaże, lub 
też dopóki interes zastępstw a będzie wym agał.

Sąd p o w i a t o w y ,  Oddział V.
Tarnów' dnia 9. stycznia 1923. 385
Vr. 4462/21/41. Ogłoszenie. Sarę Agid Lw ów  So­

bieskiego 29 skazano wyrokiem Sądu okręgowego  
karnego Lwow skiego Vr. 4462/21 za lichwę mieszka­
niową na miesiąc ścisłego aresztu i grzy-wmę 10.000 M 

Sąd okręgow y karny Oddział VI. J.
Lwów dnia S. stycznia 1923. , 389

K U R A T E L I . i
P. 191/22. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 

Uchwała Sądu pow'iatowego w Gorlicach z 21. w rześ­
nia 1922 Lcz. 14122 pozbawiono całkowicie wls-sno- 
wolmości Karolinę Deć, zamieszkałą obecnie w' Klim­
ków ce. a to z powmdu choroby umysłowej umysłu. 
Kuratorem ustanowiono Szczepana Dęcia z Klimkówki.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Gorlice dnia 22. listopada 192? 383
P. 192/22. Ogłoszenie pozbawienia własnowolności. 

'Sąd pow. w Gorlicach uchwalą swą z dnia 21. wrześ 
nia 1922 lcz. L. 14/22 pozbawił całkowicie w łasno­
wolności Stefanię Dec zamieszkałą poprzednio w Klim­
kówce, a to z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Szczepana Dęcia.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Gorlice dnia 22. listopada 1922. 384
L. 6/22. Edykt. Marcie Kozar z Dzwiniacza z po­

wodu nicdorozwinięcia um ysłow ego pozbawiono częś­
ciowo własnowolności.

Sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 30. lipca 1922. 386
P. 154/22/13. Jan Rams ze Zbaraża został całko­

wicie pozbawiony w łasnowolności z powodu tępoty u- 
n ysłow ej. Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
'Ramsa ze Zbaraża.

Sąd p ow iatow i. Oddział III.
Zbaraż dnia 14. lipca 1922. 387

l W Y R O B I P R A S O W E .

I 1
Prez. 3756. 18 L/22. O bwieszczenie. P rezes Sądu 

.Apelacyjnego w e L w ow ie ustanowił na mocy par. 301 
jproc. karn. dla czterech zw yczajnycn kadencji posie­
dzeń Trybunału Sądu przysięgłych przy Sądzie okrę­
gow ym  w Brzeżanach, które się rozpoczną w dniach 
19. lutego, 14. maja, 17. wrześnią,, i 12. listopada 1923 r. 

!o godzinie 9 przedpołudniem przewodniczącym  Trybu­
nału Sądu przysięgłych Prezesa Sądu okręgow ego w 
Brzeżanach Jana Vincenza a zastępcami przewodni­
czą ceg o  W iceprezesa Sądu okręgowego Leona Gieię i 
'sędziów Sądu ok ięgow ego Emila Kobrzyńskiego, P a­
wła Bilińskiego, Karola Smolnickiego, B azylego Szczer- 

[batiuka, Jana Curkowskiego, Karola Dołżyckiego, Mi- 
'ciiała Radeckiego i W łodzimierza Kordubę.

Prezydium Sądu okręgowego.
Brzeżany dnia 9. stycznia 1923. 368 1— 3
E. V. 1197/22/5. Ustanowienie kuratora w postę­

pow aniu licytacyjnem. Strona egzekwująca p. Chaskel 
[Postroaig w Tarnowie strona zobowiązana p. Otto Ló- 
»wi w Bernie o 12.110 cz. kor. U chw ały z dnia 9. 
Jsiycznia 1922 E. V. 1197/22, którą wyznaczono sprze- 
jdaż zajętych bucików, nie można było doręczyć p. 
jOtto Ljiwieinu w Bernie. Dla strzeżenia jej praw n-
l ą te ip ja  sW «  i t o

Pr. UL 3/23. Sąd okręgow y karny jako prasowy  
o izek ł na wniosek Prokuratury po myśli' par. 493 pk 
że zam ieszczone w piśmie drukowem pt. ,,Jutro1, jed­
nodniówka m łodzieży , robotniczej z daty Kraków dnia 
10. stycznia 1923 artykuły: l z napisem: „Do mło­
dych robotników-1, a w nim ustęp zaczynający się 
od stów: !,Klasa robotnicza jest zdecydowaną", a koń­
czący się słowam i: „swych zagrożonych p ra w 1, 2) z 
napisem: „Ofenzywa kapitału" a w nim ustęp zaczy­
nający się od słów : „któremu będzie inógł oprzeć się" 
a kończący się słowam i: „W zyw am y w as młodzieży
robotnicza" zawierają w inkryminowanych ustępach 
wyżej wymienionych znamiona zbrodni zdrady g łów ­
nej z par. 58 lit. c.' u. k. zaś zamiesz-czona na stro­
nicy 5 notatka sprawozdawcza co do konfiskaty pism 
z ustępem zaczynającym się od słów : „widzimy więc, 
że szumnie reklamowana" a kończących się słowam i: 
„w ytacza się procesy prasowe" zawiera w całej swej 
osnowie znamiona zbrodni z par. 65 lit. a. itk. Zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów, względnie in­
kryminowanych ustępów, zatwierdza się zarządzoną 
przez Prokuraturę konfiskatę pomienionego numeru, a 
przytrzymane egzemplarze czasopisma mają być znisz­
czone.

Sąd okręgow y karny Senat III.
Kraków dnia 11. stycznia 1923. 366
Pr. III. 4/23/2. Sąd okręgow y karny jako prasowy  

orzekł na wniosek Prokuratury po myśli par. 493 p. k 
że treść zam ieszczonego w nr. 3 periodycznego czaso­
pisma drukowego „Lud -katolicki' z daty Kraków dnia 
14. stycznia 1923 artykułu z napisem „Głosy o silny 
rząd" zawiera w ustępie zaczynającym  się od słów ; 
„w sądzie..." a kończącym słowam i-  szefów  i mi­
nistrów" przedmiotową istotę z par. 300 u. k„ a nadto 
w ydaw nictw o tegoi numeru w ykracza przeciw prze­
pisom par. 9 ustaw y drukowej. Zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu względnie inkrym inowanego ustę­
pu zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę kon­
fiskatę pomienionego numeru, a przytrzymane egzem ­
plarze tego czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgow y karny Senat III.
Kraków dnia 13. stycznia 1923. 367

[ f fe s  5:1 ’.f.

Firm. 1365, Poj. III. 105. W ykreślenie firmy spóf- 
kowej. Z rejestru w ykreśiono dnia 25. października
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: L. Quel- 
ier. Zmiany: W obec zlania się powyższej firrny z firmą 
D. Reiss, skład maszyn rolniczych i maszyn do szycia  
w Krystynopoiu w spółkę jawną pod firmą Oueller i 
Reiss skład maszyn f narzędzi rolniczych we Lwowie.

’ Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dniu 6. października 1921. 240

Tirm. 1365, Rg. A. I.® 131. W ykreślanie  firmy poje­
dynczej. Z rejestru w ykreślono dnia 25. października 
192). Siedziba firmy; Krystynopol. Brzmienie firmy:

stynopolu. Zmiany: W obec zlania się pow yższej firmy 
z firmą L. Oueller we Lw ow ie, poj. T. II!. 105, w  spół­
kę jawną pod firmą Oueller i Reiss, skład maszyn i na- 
rzędzi rolniczych we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. października 192-1. 241
Firm. 1043. Rg. C. !. 502. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Aaiglo Conti­
nental Oel Company we Lwowie. Zmiany: Kuratorem 
uprawnionym do zarządu ustanowiono Dra Ludwika 
Rohra, adw. we Lwowie. Tenże kurator będzie podpi­
syw ał firmę w ten sposób, że pod jej brzmieniem po­
łoży swój podpis.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów . dnia 29. |jpca 1922. 230
Firm. 1268. Rg. C. VI. 301 Wpts firmy spólkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 10. października 1922. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Nieustająca w y­
stawa i sprzedaż maszyn i artykułów tecnnicznych, 
spółka z ogr. odpow. Czas trwania nieograniczony. 
Kapitał zakładow y 2.000.000 mk. pełno wpłacony. 
Przedmiot przedsiębiorstwa; a) utrzym ywanie we 
L w ow ie nieustającej w ystaw y maszyn 1 artykułów  
technicznych, b) kupno i sprzedaż maszyn, narzędzi i 
artykułów technicznych, c) komisowa sprzedaż ma- 

•szyn i artykułów technicznych, d) pośrednictwo w 
kupnie i sprzedaży m aszyn narzędzi i narzędzi techn.. e) 
Zastępowanie .wytwórców i kupców maszyn i narzędzi 
artykułów technicznych. Zawiadowcy.: Eljasz Zielski, 
Łnż i Józef W ayda. inż.. obaj we Lw ow ie Podpis iir­
my: Firmę podpisuie którykolwiek z zawiadowców'
w ten sposóp. że pod iej brzmieniem umieści swói 
własnoręczny podpis. Forma prawna spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie, zdziałanym we formie aktu 
notarialnego z dnia 3. sierpnia 1922, I. rep. 56494.

Sąd okręgocvy cyw . jako handlowy, Oddziat IV. 
L wów , dnia 29. września 1922. 247
Firm. 214. Rg. C. VI. 21. Wpis firmy spólkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 6. marca 1922. Siedziba iir­
my. L w ów . Brzmienie firmy: Kilim w schodni spółka 
z ogr. odp. Przedmiot przedsiębiorstwa; Wszelkm  
czynności, wchodzące w zakres wyrobu towarów i 
przedmiotów przemysłu kilimkarskiego, jakoteż sprze­
daż tak w łasnych, jak i obcych wyrobów tego prze­
mysłu na w łasny i cbcy rachunek. Rodzaj spółki i for­
ma: Spółka z ogr. odp. opiera się na zdziałanym w
formie aktu not. z daty L w ów , 10. maja 1921, 1. rep. 
40767 kontrakcie zmienionym uchwałą -walnego zgro­
madzenia 28. stycznia 1922. 1. rep. 46507. Czas trw a­
nia nieograniczony. W ysokość kaphału zakładowego:
300.000 mp. wpłaconych. Uprawnieni do zastępstwa  
dwaj zaw iadow cy łącznie. Zawiadowcy: Stefan Kac-
prowski i dr. Stefan Stoff we Lw ow ie. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że rw>d wypisanem. lub stam­
pil ją \vyciśniętem brzmieniem firmy umieszczą obaj za­
w iadow cy sw e podpis’’.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV 
Lwów. dnia 28. lutego 1922. ?4R
Firm. 419. Rg. C. III. 278. Wpis firmy spólkowej, 

Do rejestru wpisano dnia 16. czerw ca 1920. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Jakób Diamant i Syn, 
spółka naftowa z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprzedaż w szel­
kiego rodzaiu uprawnień naftowych, jakoteż" terenów  
naftowych, kopalń nafty, udziałów w takichże tere­
nach i kopalniach, a to tale udziałów zwanych „netto", 
jak i „brutto", kupno i sprzedaż ropy 1 produktów 
ropnych j w ogćle prowadzenia w szelkiego rodzaju in­
teresów  w zakres przemysłu naftowego wchodzących. 
Czas trwania nieograniczony. W ysokość kapitału za­
kładowego. 160.000 kor., wpłacono gotówka 50.000 kor. 
Rodzaj spółki: Spółka z ogr. odpowiedzialnością na
podstawie kontraktu we formie aktu fiot. z da*v 
Lwów. 30. stycznia 1920. L. rep. 5687. Uprawniony do 
zastępstwa; zaw iadow cy. Zawiadowca wybrano Jn- 
kóba Diamu.nta. kupca w e Wiedniu. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy podpis zawiadowcy.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów . dnia 30. ma.in 1920. 251
Finn. 1297. Rg. A. III. 10 Wpis jawnej spółki han­

dlowej. Do rejestru . wpisano dnia 15. listopada 1920. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Sciileifer
Winter i Metali. Przedmiot przedsiębiorstwa. Zakupno 
i sprzedaż skór. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlo.- 
wa od 15. października 1920, Spólnicy; 1) Józef Schlei- 
ter. kupiec we Lwowie, pi. Krakowski 2. 2) Salomon
Winter, kupiec we Lwowie, ul. Żółkiewska 5. 3) Szaie 
Leib Metali, kupiec we Lwow ie, pl. Krakowski 31. 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: KtórzykoJwiek
dwaj spóLnicy łącznie. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy dwaj spólnicy kładą 
sw e podpisy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L wów , dnia 16. listopada 1920. 25?
Firm. 855. 875. Rg. A 1! 307. Zmiany j dodatki do 

wpisanych już firm. Do rejestru wpisano 27. wrześniu
1920. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Ferd|-t- 
"and E. Hornung i Ska. Następujące zmiany U Salo 
W iener ustąpił: 2) przystąpili .iako spólniey inż. Fran 
ciszek Goiąb i Aron Lauterpacht; 3) do zastępstwa  
spółki na zewnątrz uprawnieni są dwaj którzykolwiek  
spólnicy łącznie, a podpis firmy następuje w ten 

spospb. że pod wypisanem. lub stampilja wyciśniętem  
brzmieniem firmy- umieszczą sw e podpisy którzykol­
wiek- dwaj spólnicy.

Sąd okręgowy' iako handlowy, Oddział IV.
Lwów. dnia 18 yy-rześnia 19.20, 253
Firm. 1348. Rg.2 Ą III 13. Wpis jawnej spółki b an -, 

tU-awjy,. De a> cis*** 2, gT.mteia ia » . Sin-



I ..GAZETA LWOWSKA" z. dnia 17. stycznia 1933.

dziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Kantor w ym ia-j Firm. 455122. S iow . I. 1. Wpisano do rejestru Sto-f 
ny Bracia Wcinmann i Beer we Lwowie. Przedmiot j warzyszeń zarób, i gosp. przy firmie T ow arzystw o i
przedsiębiorstwa: Kantor w y m ian y . spólkir
Jawna spółka handlowa od i. listopada 1920. Spólnicy 
Samuel Weinmann urzędnik kantoru w ym ian y , Wolf 
W'einmann urzędnik kantoru wymiany i Izydor Beer, 

W ła śc ic ie l kantoru wymiany, w szyscy  we Lwowie. 
Spóiriicy uprawnieni do zastępstw a; tylko dwaj spól- 
fiicy iawni kollektywnie. Podpis firmy nastąpi w ten 
sfcsób , że przynajmniej dwa .i z nich pod brzmieniem 
firmy umieszcza sw e w łasnoręczne podpisy.

Sąd okręgow y jako handtowy. Oddział IV.
Lwów dnia 30. listopada 1920. 254
Firm. 806. Reg. A li 79. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru Od­
dział A. wciągnięto có następuje: Siedziba firmy: W ie­
deń, iilja Lwów. Brzmienie firmy: Heilnian Kohn i S y ­
nowie. (5dtąd d-otychcaasowy przedmiot przedsiębior­
stw a przemysł konfekcyjny. Odtąd także 'hałide! go­
tow ego obuwia i dotyczących artykułów ubocznych 
w szelkiego rodzaju, tudzież handel tow arów  tekstyl­
nych i galanteryjnych. Przystąpili: Hans Kohn w W ie­
dniu XXX. Formanekgwssc 37 i Erwin Bernstein w 
Wiedniu II Rcmbrandstrassc 2. Skutkiem czego po­
w stała jawna spółka. W ystąpił; Salomon Kohn. Upra­
wnieni do zastępstw a obaj spólnicy samodzielnie Dzień 
wpisu: 14. stycznia 1920.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 12. stycznia 1920. 255
Firm. 1743. Rg. A IV 45. Zmiany dotyczące firmy

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 14. listopada 
1922. Siedziba firmy dotąd: Lwów. odtąd: Zakład
głów ny Lwów, filie: W arszawa, Żabia 3, Równo,
Aptekarska 6. Brzmienie firmy dotąd; Dom handlowy 
i biuro rolniczo-techniczne Roiler. właściciel Ch. Alt- 
manri, Lwów  Potockiego 31. Odtąd: Dom handlówo- 
rolniczy Roiler, Altmann i Orosswert. Zmiany do firmy: 
przystąpił jako jawny spólnik Marek Orosswert. ku­
piec w W arszawie. Firma jest jawną spółką handlową 
od dnia 1. listopada 1922. Przedmiot, przedsiębiorstwa: 
jest handel maszynami i narzędziami rolńiczcmi oraz 
artykułami technicznymi. Do zastępstwa firmy upoważ­
nieni są obaj .iawni spólnicy: Cliaiin Altmann i Marek 
Orosswert, każdy z osobna. Podpis firmy pod w yciś­
niętą stampilją spółki umieszczą obaj spólnicy łącznie 
lub każdy z osobna sw oje podpisy. Zobowiązania zaś 
pienieżne w obec osób trzecich, w szczególności weksle  
spółki mają ważność wobec trzecich osób tylko wten­
czas, gdy są zaopatrzone podpisami obydwóch spól- 
nijfów. tj. Chaima Altmanna i Marka Grosswerta.

Sąd okręgow y cyw . jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 9. listopada 1922. 256- . •
Firm. 1467. stow. WI 11. Wpis rozwiązania stow a­

rzyszenia. Do rejestru wpisano dnia 14. października 
1922. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pol­
skie T ow arzystw o żeńskich zakładów naukowych im. 
Wiktorii Niedziałkowskiej w e Lw ow ie, stow. zarei. 
z ogr. poręką. W pis szczegółow y: Na w niosel Rady 
spółdzielczej rozwiązuje się stow arzyszenie z powodu
nieczynności. Likwidacje przeprowadzi ostatni' zarząd- -kwotę 57,400.006 Mkp„ a to w ten sposób, że ilość ak
zgodnie z przepisami art. 76. 84. ust. o spófdziel.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 7. października 1922. 259
Firm. 360. Rg. A" IV 42. W pis firmy spółkowej. 

bo rejestru wpisano dnia 20. maron 1922. Siedziba fir­
my: Lubaczów. Brzmienie firmy: Herzberg i Jolles, 
tatłdel materiałów budowlanych w Lubaczowie. For­
ma spółki: Jawna spółko nandlowa od 14. marca 1921. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Józef Saul -2  im.
Herzberg i Mendel Jolles, kupcy w Lubaczów ie. Do 
zastępstwa firmy uprawnieni obaj spólnicy kollektyw - 
nie Podpisy firmy następują w ten sposób, że pod w y- 
dnikdwanem lub wypisianem brzmieniem firmy obaj 
spólnicy umieszcza sw e podpisy.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 18. marca 1922. 260
Firm. 1749. Rg. A II 106. W ykreślenie firmy spółko­

wej. Z rejestru w ykreślono dnia 30. grudnia 1921.. Sie- 
dziha firmy: Lubaczów. Brzmienie firmy: Herzberg et 
Jplles, handel materiałów, budowlanych iv  Lubaczo­
wie. W skutek rozwiązania spółki m iędzy Józefem Sau- 
lem Herzbergiem a Tillą Jolles.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  ,dnia 22. grudnia 1921. 261
Firm. 186. Rg. A H 270. Wpis jawnej spółki han­

dlowej. Do rejestru wpisano draa 5. marca 1920. Sie­
dziba firmy: Lwów uh Gródecka 9. Brzmienie firmy: 
„Leopclis", wyrób i sprzedaż tutek i bibułek cygare- 
towych. Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 1 
stycznia 1920. Spólnicy: Chaim Khhr i Majer Palant, 
kupcy we Lwow ie. Spólnicy uprawnieni do zastępstw a: 
obaj spólnicy łącznie. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy podpisy obu spólników.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 25. lutego 1920. 262
Firm. -151/22. Rg. A I 88a. W pisano przy firmie 

„Uprząż", pierwsza pokucka fabryka wyrobów ry- 
marskicn i batożków w Kołomyi. W stą p ien ie  ze 
spółki Dawida Reisel. Do spółki wstąpili: 1) Salamon  
Tannenzapf, 2) Froim Tsmnenzapf w Kołomyi. Spółkę 
podpisywać będą kollektywnie dwaj spólnicy w ten 
sposób, że pod w ypisanen lub wyciśniętem brzmie­
niem firmy umieszcza sw e podpisy. Prokura udzielo­
na Simchermi Herscbowi Reisel, Salamonowi Tannen­
zapf i Froimowi Tannenzapf staje sie bezprzedmioto­
wą. Data wpisu; 2. września 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział H. 
Kołomyja dafc 2 ssrafśtóa 1922, 295

Zaliczkowe w Kołomyi, Stow. zarei. z uieogr. poręką. 
Człon De w te D yrek t.l as** pilik W ładysL.w Sobański 
Albin Brodowski. Antoni Backowski. Piotr Stadni- 
czcńko. Ludwik Buck, w szyscy  \v Kołomyi. Nowo 
wybrani dyrektorowie: 1) Feliks Slotwiński, 2) Michał! 
Spólnicki, 3 Tomasz Patkowski, 4! Satumin Zaretn-j 
ba. 51 Stanisław Luczecki. 4) i 5) i-ko  zastępcy d y - ; 
rektorów, w szyscy  w Kołomyi. Do wiadomości się 
przyjmuje wybór członków Dyrekcji Michała Kamiń- 
skiego Antoniego I Błażeja W iśniowskiego na dyrek­
torów. zaś wybór Józefa P a tk o w sk ieg #  dotychcza­
sow ego dyrektora na zastępcę dyrektorów. Data wpi- 
sii 18. sierpnia 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kołomyja dnia 19. sierpnia 1922. 296
Firm. 460/22. Rg. C I 41. Wpisano do rejestru han­

dlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje; Siedziba firmy: Kołomyja. 
Brzmienie firmy „Metal", spółka z ograniczoną por^- 
4są. Przedmiotem przedsiębiorstwa jolt prowadzenie 
sklepu ula sprzedaży narzędzi rolniczych i wyrobOw 
m etalowych, oraz sprowadzanie i odsprzedaż, surow­
ców' metalowych. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Spóflca oparta na ustawie z 3. czerw ca 1906 L. 58 Dzpp 
w szczególności na kontrakcie z daty Kołomyja 20. lip- 
ea 1922 Lrep. 191. Kapitał zakładow y 1,5004X10 Mkp. 
został w całości gotówka przez spólników ' wpłacony. 
Ogłoszenia, w jednym y dzienników w e Lwowie, a 
wedle uznania spółki także w innych dziennikach kra­
jowych. Do zastępstw a spółki nazewnątrz pow ołany­
mi są: Józef Holfekl. Michał Piskozub i Franciszek 
Tymoczko w Kołomyi. Podpis firmy następuje w ten 
sposób, że pod wypisana lub wyciśniętą stampilją firnie 
spółki opiewającą „Metal" spółka z ograniczona ptr- 
ręką, umieszczą podpisy dwaj z upoważnionych do 
zastępstwa na zewnątrz spólników. Data wpisu 2. 
września 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kołomyja dnia 2. w rześnia 1922. 297
Firm. 484122. Rg. B. L 17. Wpisano do rejestru Han­

dlowego. Brzmienie firmy: Bank Ziemian, spółka aK- 
cyjna wp Lwowie oddział w Kołomyi, utworzony na 
podstawie postanowienia Komitetu w ykonaw czego  
Rady Nadzorczej Banku Ziemian z dnia 27 lipea 1922 
i zezw olenia M inisterstwa Skarbu z dnia, 14. czerwca  
1922 W ydział iii. Nr. DK. 2123 III. Czas trwania spół­
ki jest nieograniczony. Przedmiot przedsiębiorstwa o- 
bejmuje popieranie gospodarczego rozwoju wielkiej, 
średniej i małej polskiej własności ziemskiej w Polsce 
przez udzielenie w łaścicielom  i dzierżawcom posiad­
łości wiejskich poparcia pod względem finansowym, 
administracyjnym i prawnym, tudzież przez organizo­
wanie gospodarstw silnych i racjonalnie założonych. 
Kapitał, akcyjny wynosił pierwotnie 2,800.000 Mkp. i 
był podzielony na 10.000 akcji petnowpłaconych go­
tówką, których 2500 akcji jest imiennych, a 7.500 na 
okaziciela, w szystkie po 280 Mkp. nominalnie opiewa­
jących  Uchwała W alnego -Zgromadzenia z dnia 16. 
kwietnia 1921 podniesiony został kapitał akcyjny a

cii na w łaściciela opiewających powiększaną została o
205.000 akcji po 280 Mkp. peliiowptaćonych gotówką, 
z  których 2.500 akcji jest imiennych, zaś 212.500 opie­
wa na okaziciela. Dyrekcja składa, się z 2 Inb więcej 
dyrektorów i zastępców. Kierownikiem oddziału w Ko­
łomyi ustanowiono p. Jana Kastncra zam ieszkałego w 
Kołomyi. Pod wydrukowaną Jub zapomocą pieczęci w y­
ciśnięta firmą podpisują dwaj członkow ie Dyrekcji, lub 
jeden członek Dyrekcji i jeden prokurzysta. Rada Nad­
zorcza składa się z 15 członków, z którycn 5 mianuje 
Małopolskie T ow arzystw o Kredytowe Zremskae, jak 
długo to T ow arzystw o będzie w łaścicielem  co naj­
mniej 25% ogólnej ilości w ydanych akcji, zaś dalszych 
10 członków wybiera Walne Zgromadzenie. Spółka 
opiera się na statucie uchwalonym w dniu 16. paź­
dziernika 1920, zatwierdzonym przez Ministrów handlu, 
przemysłu i skarbu w dniu 29. maja 1920.‘ Ogłoszenia 
spółki będą umieszczone w „Monitorze Polskim" i w 2 
innych pismach codziennych w ybraniali przez Walne 
Zgromadzenie. Data wpisu 2. września 1922.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział II, 
Kołomyja dnia 2. września 1922. 298
Firm. 507/22. Stow. I. 57. Wpisano do rejestru 

handlowego Stow arzyszenia Komercjalnego Zakładu 
Kredytowego dla handlu i przemysłu w Śniatynie. Na 
walrtem zgromadzeniu z dnia 27. czerw ca 1922 uchwa­
lano udzielić prokurę Arturowi Massjerowi prokurę w 
myśl par. 4 statutu. )

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kołomyja dnia 7. października 1922. 300
Firm. 514/22. Rg. A I 105. Zarządza sdę wpis w re­

jestrze handlowym. I) Polski Bank Krajowy, ekspo­
zytura w Kołomyi. II) Zakres działania: Wkładki o- 
szczajdności i rachunki bieżące czynne, o ile otw o­
rzony będzie osobny dział „drobnego kredytu" udzie­
lanie pożyczek gotów kow ych względnie eskont weksli 
przy współudziale Komitetu Nadzorczego — sprzedaz
i skup papierów walrtościowych emisji w ła s n y c h __
zaliczki o otwartym kredycie —  zaliczki w zastawie  
terminowym — depozyty —  akredytyw y i przekazy 
krajowe i zagraniczne bezpośrednio lub pośrednio przez 
korespondentów filji w Stanisław ow ie —  inkasso wek- 

czeków i innych sirrogatów pieniądza, skup i spr<ą> 
daż. walut zagranicznych — eskont czeków amerykań­
skich. wmkrriacje przesyłek —-  zaliczkowanie tow a­
rów. Rachunki bieżące debetowe, oraz eskont weksn 
tylko na podstawie uchwały Komitetu Nadzorczego. 
III) Naczelnikiem Ekspedytor y w, Kołomyi mianowano

urzędnika Banku Krajowego p. Franciszka Czernichow­
skiego z prawem podpisywania iirrnv buz żadnego 
dodatku z tern, że Firmę Ekspozythry podpisywać bę­
dą zaw sze kollektywnie Naczelnik- Ekspozytury i. Za 
śtępcą Naczelnika lub prokurentem albo pełnomocni­
kiem handlowym. Inb też Zastępca Naczelnika z .p r o ­
kurentem lub pełnomocnikiem handlowym. U ) Eks­
pozytura rozpoczęła swoją działalność jako Oddział 
Polskiego Banku Krajowego w dniu I. października
1922. Data wpisu 14. pandziernika 1922. *

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kołomyja, dnia 14. października 1922. 301
Birm. 1450. Rg. A IV 156. Wpis firmy spółkowej 

W pisano do -rejestru dnia. 26 września 1.922. Siedziba 
firmy: Lwów, Sykstuska 16. Brzmienie firmy; Heros.
I. krajowa fabryka torb i wyrobów ceratowych, skó­
rzanych i płóciennych. Hundelsrr.au. Hauilig et Lande. 
Forma spółki: Jawna spółka lr. ndlowa od 1. czerwca
1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie fabry­
ki torb. wyrobów  płóciennych, ceratow ych i skó­
rzanych. ti. w yrabia/nie we własnej fabryce wszelkich  
przedmiotów z ceraty, płótna i skóry, wchodzących w 
zakres kaletnictwa, oraz sprzedaż tych wyrobów wo 
własnym lokalu zarobkowym. Spólnicy: Sukmanę Hast- 
ddsmari. Izydor Houflig i Abraham Lande. kupcy we 
Lwowie. Uprawnieni do zastępstwa w szyscy  trzej 
spólnicy z tern. że do ważności trzeba współdziałania 
równoczesnego dwu spólników. U p ew n ien i do podpisu 
w szyscy  spólnicy z tern. żc pod brzmieniem trrmv \Vy- 
pisanem ręka lub wyciśnłętem  utampilją dwaj spólnicy 
umieszcza sw e podpisy.

Sąd okręgowy juko handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 18. września 1922. 307
Firm. 529. Rg. A II 194. W ykreślenie firmy snóT- 

kowej. Z rejestru wykreślono dniu 4. kwietnia 1922 „ 
powodu zaniechania przedsiębiorstwa. Siedziba jirtny; 
Lwów . Brzmienie firmy: N. Bataban i Ska„ spółka 
elektrotechniczna:

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 3. kwietnia 1922. , 308
Firm. 1215. Stow. VII. 314. Wpis firmy spół­

dzielni. Do rejestru wpisano dnia 4. sierpoiia 1922. S ie ­
dziba Spółdzielni: Lwów. Brzmienie lirmy: ..Oficerska 
Spółdzielnia mieszkaniowa O. K. VI. z odpowiedzial­
nością udziałami." Przedmiot przedsiębiorstw;:; a) bu­
dowa domów' mieszkalnych na w łasność członka, b) 
budowa domów' dla wynajmu mieszkań dla członków, 
c nabywyanie terenów budowlanych dla odsprzedaży 
lub dzierżawy członkom, d) nabywanie i w ytw arza­
nie materiałów celem odsprzedaży członkom, e) utwo­
rzenie wytwórni i dostarczenia członkom sprzętów do­
mowych, f) ułatwianie członkom uzyskania kredytu 
dla pow yższych celów . Czas trwania Spół^gijjlw., j&sj, 
nieograniczony. Członkowie odpowiadają jedynie u- 
działami. Udział wynosi 150.0(X1 Mkp., musi być wpła­
cony zaraz przy wstapietjhi lub w 5 ratach m iesięcz­
nych bezpośrednio po sobie następujących, od chwili 
podpisania deklaracji przystąpienia - o  35.090 Mkp. Za­
rząd składa się z 4 członków- wybieranych na lat 2. 
W szelkie ogłoszenia Spółdzielni następują w „Kurie­
rze Lwowskim". Rok obrachunkowy jest identyczny z 
tokigm kalendarzowym. Likwidację Spółdzielni odbywa  
się wedle przepisu ustawy. P ierw szym i wybranymi 
członkami Zarządu Spółdzielni są: ppłk inż. Tomasz 
Małecki, ppłk. inż. Wilhelm Saw czyk. mir. Dr. Ta­
deusz Gutkowski, por. Ferdynand Kostiuk. w szyscy  
zamieszkali we L w ow ie. Zastępstwo i podpisywanie 
firmy: Korespondencję w imienin Stow arzyszenia pod­
pisuje jeden z członków Zarzadu. W eksle, pełnomoc­
nictwa-, umowy, akty kupna i sprzedaże wszelkiego  
rodzaju zobowiązania pieniężne oraz czeki i a sv g o ’ty 
na sumy Stow arzyszenia podnoszone z instytucji kre­
dytow ych. wonne być zaopatrzone w podpi«v 2-cn 
-członków' zarządu, w  tern, przewodniczącego tub legi. 
zastępcy. Spółdzielnia m a ' Radę Nadzorczą skiadaiac;-. 
się z 7 członków'. ;

Sad okręgow i' iako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 29. lipca 1922. 3)3
Firm. 1891. Rg. A IV 144. Zmiany, dotyczące firmy 

pojedynczej, już wpisanej. Do reiestrn wpisano dni:-.; 
14 grudnia 1922. Siedziba firmy: Zakład głów ny L w ów . 
filjfi Kraków'. Brzmienie firmy: Zakład kredytow y niias, 
małopolskich. Zmiany; Reskryptem Min. Skarbu z dnia 
29. listopada 1922, L. D. K. 1952/111. mianowano D y­
rektorem Zakładu w e Lw ow ie Dra Rudolia Ouesta. n- 
rzędrrika firmy.

Sąd okręgow-y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 14. grudnia 1922. 3W
Firm. 1112. stow. IV 244. W ykreślenie firmy. Z re­

jestru w ykreślono dnia 12 października 1921. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy; W ytwórnia nicchanicz- , 
no-ślnsarska Krajowego Związku maszynistów- wć
Lw ow ie, stow-. zar. z ogr. poręką. Wskutek rnząpro-
wadizenia likwidacji.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów- dnia 14. września 1921. 311

Firm. 507/22. Rej. C. 1 122. Wpis spółki z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Do rejestru wpisano dnia 18
grudnia 1922. Siedziba tirnry: Jarosław. Brzmienie iir 
my: „Budowa" przedsiębiorstwo techniczno-handlowe 
spółka z ograniczoną poręką w Jarosławiu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; w ykonywanie budów kolejek wązko- 
torowych. linewkow-ycli, bocznic normalnotorowych, 
tudzież tarta-ków, budów- wodnych i miejskich. Umowa 
spółki: na podstawie kontraktu spółki we formie aktu 
notarialnego z daty Jarosław- dnia 24. sierpnia 1922 L . , 
rep. 13689. W ysok»ść kapitału zakładowego: Trzy (3) 
miljony mk., które zostały w  całości wpłacone. Zawia­
dowcy: Maksymilian Thau i Leon Galler. inżynierow ie t 
X  Jarosławiu, Uprawnieni do ęastępskwa: dwaj zawia.-

*
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4t»wcy koli aktywnie. Podpis firmy; Brzmienie firmy 
łw dpisywać będą yęspólnie dwaj zaw iadow cy a na 
jwypadek ustaa>owienia prokurzysty uprawnieni beda do 
podpisywania finny jeden z zawiadou, cow w raz z pro- 
kurzystą.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Przem yśl, dnia 16. grudnia 1922. 321
Firm. 949 Rg. A. II 227. W pis jawnej spółki handlo- 

■"Wei. Do rej^tru wpisane dnia 4. grudnia 1919. Siedziba 
firmy; Lwów . Brzmienie firmy: Kawiarnia teatralna,

IJager i Turteltaub we Lwow ie. Przedmiot przedsięblo— 
stw t; jak w brzmieniu firmy. Rodzaj spoiła; Jawna 

(Spółka handlowa od 15. tipca 1919. Spóuac> : Bernard
iJSger i Maksymilian Turteltaub, obaj w łaściciele ka­
w iarni w e Lwow ie, ul. Skarbkowska. Spólnicy upraw­
nieni do zastępstw a: Obaj spólnicy łącznie. Podpis 

.firmy; Pod wydriricowanem lub otampilią w yciśniętcm  
ibrzmieąRfti obaj spólnicy umieszcza sw e podpisy.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L,wów, dnia 2. grudnia 1919. 328
Firm. 1622. stow . III. 32. Zmiany dotyczące firmy 

,'już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25 października 
|l922. Siedziba firmy; W ybranówka. Brzmienie firmy; 
“Spółka oszczędności i pożyczek, stow. zar. z ogr. por. 
Zmiany: D otychczasow i członkow ie zarządu ustąpili. 
Na waloem zgromadzeniu z dnia 30. kwietnia1 1922 w y ­
brano prj.ewodmcTfllcyrn zarządu dr. Henryka Dortorta,
lekarza okr. w W ybranówce, zast. przewodn. Michała 
iHasiaka. rolnika w W ybranówce, członkami zarządu 
B onow nie Józefa Mehiera, rolnika w Bryńcadh Zagór- 
nych. nadto Jana Tokarza, rolnika w W ybranówco, 
Jakóba Lachcika. rolnika w W ybranów ce, Stanisława  
'Bielawskiego, rolnika w  Hucie Szczerzeckiei.

Sąd okręgow a jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 19. października 1922. 329

Firm. 17S4/Rg. C. I 9. Zmiany dotyczące firmy iua 
"wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 16. listopada 1922. 
i.Stedziba firmy; Lwów. Brzmienie firmy- Przedsiębior­
stwo naftowe. W olski, Korsak, W eydlićn i Ska, spotka *; 

W r. por. w likwidacji. Zmiany: Uchwałą walnego zgro­
madzenia spólników z dnia 13. listopada 1922 stwierdzo- 

Inem not. do protokołu do 1. rep. 2683 spisanego, w 
-ntejsce dotychczasowych likwidatorów W acław a W oi- 

iskłego. który zmarł, Wiktora Korsaka niewiadom ego ^ 
imiejsca pobytu i Ignacego Zawadzkiego, który zrezy- 
ignowaf, wybrano nowym i likwidatoram i: 1) dra Roma- 
|na Kordysa, 2) mż. Stanisława Prus Szczepanow skie- 
gp i 3) Józefa Szlem ińskiego w e L w ow ie.

Sąd okręgow y cyw . iako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia 16. listopada 1922. 330
Firm 1923 i 1924 Sp. III. 292. Zmiany dotyczące 

rfinny spółko wej już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
ilS. grudnia 1922. Siedziba firmy: L w ów . pi. Smolki
U. 5. Brzmienie firmy; dotąd c. k. uprzywilejowany. 
"Wiedeński Bank Związkowy, lilja w e Lw ow ie, odtąd 
."Wiedeński Bank Związkowy, filja w e Lwow ie. Zmia- 
!ny: dotychczasow ych zastępców dyrektora filii PP.: 
Ludwika Sitsswetaa i Adolfa Hermana Sćnorza. miano­
wano dyrektorami filji w e  L w ow ie z itpo'vażaieniem  

'podpisywarra fflji łączaiie z innym prokurentem. Proku- 
rantów filji pp. P aw ła Riesera i Jakóba Stricha miano- 

!wanc zastępcami dyrektora filji w e L w ow ie z upoważ­
nieniem i odpisywania firmy filii łącznie z innym pro­

kurentem . Prokurentom filii pp. Maurycemu Horowi­
tz o w i i Szym onow i W iscbnowłtzowi udzielono upoważ­
nienia podpisywania firmy filji w  zastępstw ie dyrekto-

I--------------------------- — ----------------------------------------------------

O
D D Z IA Ł  O K R Ę G O W Y  P A Ń S T W O  

W EG O  V R Z Ę D U  ZB O ŻO W E G O  
w e L W O W IE  ninierfszem p o d a je  do 
pu b lic zn e j w iadom ości, ze z  dniem  
3 0 . ifrudnia, 1 9 2 2  r . O ddzia ł zo­

staje zlilewidowa-ny. Po ty m  term in ie  w e wszel- 
'Jiich sp ra w a ch  tyczących  sic O ddzia łu  P . U. Zb. 
we Lwotoie za in tereso w a li’' osoby i  in sty tu cja  

\w in n y  sią z ic r a c ić  B E Z P O Ś R E D N IO  do C E N ­
T R A L I  P . U. Z B . w W A R SZ A W IE , u lw a  
Z ło ta  N r .  5 3 .  391

!X. Zwyczajne Halne Zgromadzenie
'członków KASY KREDYTOWEJ stow . zarej. z ogr. 
,'oręką we L w ow ie, odbędzie się w e śr o ję  dnia 

,31. styczn ia  1923 r. o godz. 5-teJ po południa w  lo­
kalu Z iem skiego Banku K redytow ego t. a . we 

Lwowie, ul: Jagiellońska 1. 2, 
z następującym  porządkiem  obrad:

L  Odczytaniu protokołu  z ostatn iego  W alnego Zgrom - 
\ dzenia.

2 Spraw ozdanie D yrekcji 1 Rady N adzorczej i działalno­
ści w  r. 1922.

;3. Spraw ozdanie Kom isji rew izyjnej.
;4, Ponow na uchw ała  w  spraw ie  w niosku  Rady N adzor­

czej na rozw iązan ie  i likw idację S tow arzyszenia 
i w ybór likw idatorów .

5 W niosk i członków .
Na w ypadek braku  w ym aganego sta tu tem  kom pletu  

odbędzie się drugie W alne Zgrom adzenie tego sam ego 
‘dnia o godz. 6-tej po południu w  tym  sam ym  lokalu , 
zdolne w m yśl sta tu tu  do pow zięcia uchw ał b rz  w zględu 

.n i liezbę obecnych.
W e L w ow ie, dnia 15. styczn ia  1923 r. 390

ra lub zastępcy dyrektora łącznie z innym prokuren­
tem. Prokurę dla zaKlaau filialnego nadano p. Ludwi­
kowi Que!lero\vi i W ilhelmowi Markel, urzędnikom iir- 
my.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, oma 15. grudnia 1922. 332
Firm. 1678 Rg, C. VI. 167. Wpis nadania prokury. 

Do rejestru wpisano dma 8. listopada 1922. Sfedzi- 
ba firmy; Lwów. Brzmienie firmy,: Ffiotonaphta, spół­
ka dla handlu i przemysłu naftowego z ogr. odp. we 
Lwow ie. Prokurę nadano Markowi Lenrerowi we 
Lw ow ie. y,

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów , dnia 27. października 1922. 335
Firm. 1548. Rg. C. VI 339. Wpis firmy spótkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 17 listopada 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy; Rafineria nafty Głębo­
ka, spółka z ogr. por. Przedmiot przedsiębiorstwa star 
nowi nabycie od firmy Compagnte Internationale des 
Petroles, Spka z ogr. por. w e Lwowie, ratir.erja nafty 
w Głębokiej odrestaurowanie uruchomienie i prowa­
dzenie tej rafinerii. Gzas trwania nieograniczony. Sto­

sunki prawne spółki: spólfca opiera się na kontrakcie
spółki z daty Lvrt\v, 22. września 1922, zawartym we 
ipnuie aktu notarialnego do 1. rep. 2293. Kapitał zakła­
dow y 1,000.000 tnk. w całości- wpłacany. SpoiKa m 
jednego zawiadowcę, którym wybrano Henryka To-, 
warnkskiego, przem ysłow ca we Lwowie. Podpis firmy 
następuje w ten sposób, że pod wypisanem, wydruko- 
watiem lub przez kogokolw iekbądż wyciśnięte:!; 
brzmieniem firmy umieszcza swój podpis zawiadowgca. 

Sąd okręgowy jako handlowy, OddziaJ IV. 
Lwów , dnia 11. listopada 1922. 331
Firm. 1464 stow. V. 224. Wpis rozwiązań:?, stow a­

rzyszenia. Do rejestru wpisano dnia 12. października 
1922. Siedziba stow arzyszenia: Lwów . Brzmienie fir­
m y; Polskie T ow arzystw o naftowe w e Lwowie, Ątow. 
zar. z ogr. poręką we Lwowie. Wpis szczegółoy: Na 
wniosek Rady spółdzielczej rozwiązuje si» stow arzy­
szenie z powodu nieczynności. Likwidację lyzeprow a- 
dzi ostatni zarząd zgodnie z przepis--:’:: %r:,. 76— 84
ust. o spófdz.

Sąd okręgow y cyw . jako h;vn<*.>wv OdH .1 IV.
Lwów , dnia 6. października 1922.
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Reklama,
dźwignią

handlu l

KASA ZALICZKOWA
Akcyjnego Banhu Hipoteasgo

(dział zastawniczy)
uwiadamia w sze lk ich  interesowanych, iź

‘Licytacja
p -z e d m io tó w  w a r to ś c io w y c h , z r .s ta w lc n y c h  w  < z a s ie  od 
3, Sśpca 1913 do  31. l i s c a  1914 o ra z  o d  30. g ru d n ia  1920 
d o  27. m a rc a  1922 (k o s z to w n o śc i) , tu d z ie ż  od  2. s ty -  
c zn  a 1913 d o  12. w rz e ś n ia  1921 ( p a p ie ry  w a r to ś c io w e ) ,  
o d b ęd z ie  s ię  w  d n iu  26. Sutego 1923. W y k n p n o  z a s ta ­
w ó w  p rz e z n a c z o n y c h  d o  s p rz e d a ż y  d o z w o lo n e  j e s t  ty lk o  

d o  24. lu te g o  b . r .
L w ów , d n ia  13. s ty c z n ia  1923. 388

(P rzedruku  nie p łaon iy ).

A H

RADA NADZORCZA 
KASY KREDYTOW EJ we LW OW IE

Zaproszenie do Sufc-skrypcJL
Nadzwyczajne W?lne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego Banku 

Hipotecznego uchwaliło dnia 16. Listopada 1922
podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 210,000,000 —

R3 Mp. 4 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 ’—
Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu 

Nr. 5046 II!. DII udzielonego w porozumieniu z Ministiem przemysłu 
i handlu, przystępuje do

podwyższenia kapitału akcyjnego o 
Mp. 2 1 0 ,0 0 0 0 0 0 ,—

przez wydanie 750 .000  sztuk nowych akcji po 260 Mp, imiennej wsrtości, 
w drodze publicznych zapisów, na warunkach następujących:

1) A kcjonariusze dawni m ają prawe p ierw szeństw a w  nabyciu nowych akcji w sto­
sunku jednej abc.,i n ow e, na jed n ą dawną akcję.

2) Akcjonarjtrsze, chcący wykonać p ra w o  poboru, maja w  poniżej oznaczonym  ter­
m inie przedłożyć sw o je  dawne akcje wraz z k onsygnacją , bez arkuszy kuponowych, które 
będą iai natychm iast zw rócone, po uw;docznieniu w ykonania prawa poboru.

3) Kurs emisyjny nowych akcj: wynosi dla dotychczasow ych  akcjonariuszy, ua pod­
staw ie p n .w a poboru Mp. l.OUO, zaś dla now ych subskrybentów pa Mp. 1 4 0 0  a sztukę.

4) Cena kupna złożona ma być w ca łości przy zg łoszen iu  w gotów ce, wraz z a 
proc. odsetkam i od >el cenv kupna za czas od 1. Stycznia 1923 do dnia zapłaty, a nadto po 
Mp. 1 0 0  od akcji na koszta konfekcji tudzież p oda.ek  g ie łd ow y  w m yśl ustaw y z 2. Lłyca 
1921 poz. 536.

5; Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1323 na równi zc 
stare ml akcjami.

6) Termin wykonania prawa poboru upływ a z dniem 31. Stycznia 1923.
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwrotem  tym czasow ego po­

tw ierdzenia k a so w eg o  na uiszczoną w pla ę.
Z t t & O S Z K N I A  P R Z Y J M U J Ą :

A k cyjn y B an it Hipoteczny we Lwowie i jego oddziały. — P m i < D yskontow y W arsia- 
wskl t jego oddziwły we Lwowie i Droliokyoni. — Anstrjaeki ZoLł-sd K red yto w y dla  
hand lu  l praemyaln w W iednia. — I nfon B sn k  w W iedniu. — Bohm isehe E se o n p h

Bank an d  C red it A nstalt w P rad ze. *

Lw ów , d n ia  30. G ru d n ia  1922. RADA LADZGUCZA.
• (P rzedruku  nie płacim y.)
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